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Sad 


Debata nád exposé p. Ponikowskiego. — Mowy pp. BobKa, SHulsKkiego 1 Daszyńskiego. — Kon- 
sternacya na prawicy. — Rząd pozapar'amentarny „złem Moniecznem”. — Sejm w obronie 
Wileńszczyzny. 

Wszyscy głowacze endecyi siedzieli 
z twarzami ukrytemi w dłoniach. Je- 
dynie ktoś z „pospolitaków*, bodaj 


Warszawa. 30. 9. (Tel. M.) Sejm 
na zwojem piątkowem posiedzeniu zaj- 
mowal się jedynie ogólnikowo de- 
batą nad expote prem. Pon'ko- 
wzkiero. W rzeczy samej odbywał 
się surowy wprawdzie ale spra- 
wiediiwy 

sad nad endecyą, 
jej niszczycielską, i rujnującą 
państwo taktyką. 

Takiem oskerżeniem dla pra- 
wicy sejmu było rzeczowe i dosko- 

uiete w formie i treści przemó- 
wienie przedstawiciela PSL po- 
zła dra Bobka. Ten akt oskarżenia 
nrupełmł następnie pose? Skulski, 
Najnięl tościwszym jednak oska- 
rżycialem  pubiicznvm p. Romana 
Dmowskiego, ksiedza dr. Lutąsławskie- 
go | profesora G!ąbińskiego był pe» 
sel Ignacy Daszyśćski, 

Sluchał więc pan Dmowski, fak 
z trybuny sejmowej piętnowano pubii- 
cznie szaloną taktykę jego stron- 
nictwa, podzopułącą katdy nu- 
torytet państwa, v'e cofając się 
= na,wstrętniejszyni środ- 

ami byle dorwać się do wa- 
dzy. Przypomniano endecyi, że jeżeli 
kiedy dążvla do niepodległości, to je- 
dynie Śziezkami ugody, że jej to jedy- 
nie jest winą rozognienie walk naro- 
dowościowych i zamieszanie, podkopue 
jące autorytet Polski zagranicą. 


Warszawa. (PAT). Wczoraj -w 
Seimie na wmiosek komisyi opieki 
społecznej wybrano do państwowej 
Rajdy emigracyjnej z pośród posłów : 
Dp. Bardia, Wróblewskiego, Mora- 
czewską, Kaczyńskiego,  Radziń- 
skiego, ks. Sykulskiogo I Herza. 

Po odesłaniu do komisyi w pierw- 
szem czytaniu pro'ełetów ustaw 
przystąpiono do interpelacyć 

w sprawie wileńskiej. 

Podkomisya wileńska, komisya 
Spraw zagranicznych i inni posto- 
vie zapytali ministra spraw zagra- 
meczmych, czy chce udzielić zbie 


wyczorwiacych wyjaśnień w spra- 
wie wiłeńskiej, 


Mowa min. Skirmunła 


Mister spraw zagranicznych 
Sktrmant, zabrawszy glos, stwier- 
Gzy, że polityka polska wobec Li- 
twy wykazała, że z jednej strony 
pragnie wznawienła tradycył da- 
wnej unii, z drugiej strony zrozamia- 
ła konieczność Heremia sie z temi 
zmianami, które nastąpiły w Osta- 
tniem stuleciu w stosunkach etno- | 
[4 narodów. i w. ewcticyi 


czy nie p Staniszkis, nie znajdując 
argumentów, krzykngł w kierunku po» 
sła Daszyńskiego: „Niech pana sz... 
trafi 1* 

Dotychczasowy przegląd debaty 
stwierdza, ze sejm uważa rząd po. 
zaparlament:rnmy, rząd p. Poniko- 
wkiego za zło konieczne, które 
uchromić miało npańtwo przed 
złem jeszcze gorszem, przed 
rządtew panów Dmowskich i Głą- 
bińskiem, 

Przemówienia ministra  Skirmunta, 
poświęconego sprawia wileńs 
skiej, sejm wysłuchał ze spokojną 
powzgą, od czasu do czasu wykrzy- 
kami podkreślając niektóre ustępy mo" 
wy. Aplauz powszechny zyskał mini- 
ster Skirmunt stwierdzeniem, że tak 
samo, jak zaborcom rosyjskim nie uda- 
ło się w swoim czasie ustalić nazwy 
stolicy o'czvzny M'skiewicza moskie: 
wskiem „Wilna”, tak sama nie uda się 
Tarybie kowieńskiej ochrzcić tego 
miasta polekiegn nazwą „Wilnius*, 

Mowie p. Suirmunta przysłu- 
chiwali się uważnie dyplomaci 
cudzoziemscy, zebrani w loży 
dyplomatycznej. Wśród nich można 
było zauważyć prawie cały personal 
poselstwa p. Karachana. 


Wilno musi uzyskać 
prawo samostanowienia. 


która się odbywała w ich nai do- 
wem uświadomieniu, 

Te dwa czynniki sprawiły, że 
Polska od samego początku wielkied 
wojny zrezumiała prawo narodu Ii- 
tewskiego do stanowienia o sobie i 
zapewnienia sobie niepodległości, — 
Gdyby Litwa płaciła wzaiemnościa 
w tej sprawie rządowi polskieniu, to 
lma graniczna między Polską a LA- 
twą byłaby ustałoną odpowiednio 
do etnograficznego rozsiędlenia i 
nie byłoby między nimi frontu bojo- 
wego, ani muru chińskiego. Stało się 
fednak inaczej. 
kształtowało sie pod wpływami Ber- 
lina ; zualduje stę dzisiaj pod tymi 
wpływami. Zapewne w _ wielkiej 
mierze Skutkiem tego słęga ro zie- 
mię, na której Litwinów prawie rie- 
ma. Stąd powstał spór o Wilno. Po- 
lityka polska, która stała zawsze 
dzięki dawnej tradycyi na jedna- 
kiem stanowisku, chciała zakończyć 
spór g Wino droga pokojowa, Z 
drugiej strony zaborczość Litwy 
zrządziła, że Polska musiała na 
pierwszy plan wYSttnać sprawę WU 
na | ludności wileńskiej, stanowienia 
o sobie i wypawiedzenia swojej Wo- 


Państwo lliewskię 


Kraków, niedziela 2 października 1921. 


li co do swojej przyszłości. 

Jaki był stosunek Polski í Litwy 
do Wilna w najgorszych tega miasta 
godzinach ? 

Polska przelewała krew naliep- 
szych swołch synów zarówiao w ro- 
ku 1519 j 1920, w Którym wojska 
polskie rwywędziły. bolszewików i 
wkroczyły dv Wilna, lako oswobo- 
dziciefe, 

Litwa Krwi swojej dla Wilna nie 
ża win: Rząd kowieński ukta- 

SIĘ mo e z wrogami 
Polski, a nawet dzieki pomocy bol- 
szewickiej zajął Wilna. Nigdy po 
ziemie naprawdę litewską Polska 
rekl nie wycizęała. Gdyby było ina- 
czeł, wojska polskie nietednoy ratule 
rutałyby możność wejścia na ziemię 
fitewstrą, na dawną £mudź, na zie: 
mię kowieńską. Było to w roku J919, 
kiedy po ziemi kowieńskiej włóczy- 
ły się jeszcze ostatnie oddziaty o- 
kupacyjne niemieckie. Wojsk litaw- 
skich nie było, było więc rzeczą 


łatwą włofskom polskim zająć zte-- 


mię kiorwieńską. Ta samo powtórzy- 
ło się jeszcze w roku zeszłym, kie- 
dyśmy pędzili naprzód wołska bol- 
szewfokie, mogliśmy wówczas za- 
iat Kowno. Tego jednak n*2 uczyni- 
liśmy. Przy pierwszem zetknięciu 
się z wojskiem litewskiem wojska 
polske zatrzymały się. Było iasnetm, 
że mie chcemy walki bratobóiczaj. 
nie chcemy przelewać krwi ludzi, z 
którymi wieki nas łączyły. 
Mieliśmy i mamy nadzieję, że kie- 
dyś dojdziemy do porozumienia, — 
Chciałem też przypomnieć, że tu ł 
ówdzie były wypadki, na przykład 
przed wzięciem Dźwińska, iż ©d- 
działy Ifewskie nanadaiące na woi- 
ska polske były wzięte przez nas do 
niewoli. Wówczas z rozporządze- 
nia wiolsk polskich eddziaty te były 
wypuszczoie na wolność nawet Z 
tromią, właśmie dlatego. by dać do- 
wód, jak rokołowo były nastrojone 
wofską nasze f fak pokojowo jest 
mastrofony naród nasz. Myśmy nie- 
iednokrotnie chcieli dojść do roro- 
zumienża z Litwą, Z masze] strmy 
wyszła pronozycya wspólnej obro- 
ry Wiha. kiedy hyło ono zagrożo- 
ne w mku zeszłym. Nieiednokmro- 
tnie wychodzfła od nas propozycya 
w sprawie ułożenia wspólnej naszel 
przysztości £ ukształtowania stosun- 
ków mofitycznych na ziemiach da- 
wneww Księstwa Litewskiego. Do- 
szliśnry do tego, że iesienią zeszłego 
moku rzad polski nie chcac przele- 
wać krwi bratniej prosił Lige naro- 
dów œ wzięcłe spawy W swoje ręce 
| zapobieżenie dalszemn roziewowi 
krwi. Liga narodów te propozycyt 
przyłęła. d 
Przekazwiąc sprawę Lidze, zasa- 
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Redaktor naczelny: Józet Rączkowski, 


dmiczen stanowiskiem rzadu pol- 
skiego było, by ludność Wileń- 
szczyzny mogła się wypowiedzieć. 
Rząd przyjął pierwszy projekt Hy- 
mansa. Projekt drugi oznaczał po- 
gorszenie. Proponowane nani przy- 
jać go bez zmian, Nasza delegacya 
odrzuciła go. obstając przy zasadzie 
samostanowienia. Sprawa weszła 
asitatecznie na formm zgromadzenia 
Ligi Tam zrozumeano trudność pro- 
biemu t zgromadzenie ograniczyła 
się do maapelowamia | mącdrośch 
obu narodów o pokojowe załatwie- 
nie sprawy. Avel ten chętnie przy 
mujemy. Chodzi nam o to, by Zgro- 
makdzenie Ligf i cały świat zrozń- 
njal, że jeżeli Polska przez dwa is- 
ta swego bytu me mogła podjąć pra- 
cy pokofowej, to dla teza, że musio- 
my stwarzać granico, których 
nam wojna nie dała. suk 

Minister zakończył stwierdzeniem, 
że Wiino było, test I bodzie rewsze 
polskien miastem £ mogłoby być 
stolicą państwa śitewskiemo, wle tyi- 
ko takiego, Które będzie najściśied 
z Polską związane. Falska nie ny- 
Śli b aneksyi, ale Wilno musi się wy* 
powiedzieć v swej przyszłości, 
samo wypowiedzieć swą 


|. 
Rezolucya Sejmu. 

Po przemówieniu ministra Skirmim 
ta w imieniu Komisyj spraw zagranie 
cznych zabrał głos p. Stanisław Gra- 
bski 1 przedstawił seimowi mesio- 
jącą rezolucyę a> ia 
nie przez tę K e: „PAS 

Przyjmując do wiadomości oświad 
czenie ministra, Sejm potwierdza wie 
lokrotne swoje uchwały, że decyzya 
o przynależności państwowej ziemi 
wijeńskiej musi się oprzeć na woli kita 
dnoścł miejscowej. Zgodnie x tem 
Sejm wzywa rząd by zwiróch wagę 
właściwym czynnikom wóiędzynarodo 
wym, że Rzeczpospolita polska 
może zawierać anl przyjmować ted- 
nych układów, któreby dyspowdowaty 
ziemią wiłeńską bez wprzeńnieł zgody 
jej lrdności, jak to czyni proiekt Hy- 
mansa, który obecnie maleat Rada LE 
gi Narodów po tem, gdy Litwa odmő 
wita najpierw uznania pierwotnej jedy 
nie słusznej uchwały Ligi oddającej za 
łatwiemie sporu polsko-litewscago 0 
ziemie wileńską decyzył samej Sado 
«cj (komsuliacya), a nastepnie prowa- 
dzenia rolowań na podstawie pierw- 
szego projektu Hymansa. Setn stwłer 
dza jednocześnie, ża datsze pozosta- 
wanie Wilna ł ziemi wileński w sta 
nlo tymczasowej organizacył, jego ŻY 
cią prawnapaństwowezo ł społeczne 
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zowmodarczego, ułałylko odbija sie te 
ciążiiwie na dobrobycie miejscowej ht 
dności, lecz stanovi  niehermeczeñ- 
ftwo dia pokoju na wschodnich graul- 
cach Rzeczypospolitej. W tych warun 
kach Sejm uważa za niemożliwe ja- 
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kiekolwiek łamowanie decyzyi zojmie 
ków ziemiw wileńskiej z dnia 15 siere 
pria br. o zebraułu we Wilnie sejmu 
dia poztanowienia o prawno- państwo 
wej przyszłości kraju, (brawa), 


Stronnictwa wobec rządu 


Ponik 


Przysłanłono do rozprawy nad o» 
Śwadczeszm prezydenta ministrów. 

Dose? Bobek (PSL) przypomina sło 
wa posła Diamanda, że przyczyną œ- 
becnego położenia fimansowego Pol- 
ski jest nietylko inilacya, ale brak zau 
fania do Polski, lecz ten brak zaufania 
pochodzi wyłącznie z negatywnej dzia 
łainości stronnictw politycznych, co 
obiawiało słę np. w ich stosunku do 
rządu Witosa. Stronnictwa zarówno 
prawicowe jak i lewicowe opuszczaliy 
ten rząd w naitrwiniejszych chwilach 
same zaś okazały się niezdrinemi do 
utworzenia nowego rządu. Uprawia- 
ły one demagogię. Waika z rządem 
Witosa miała jeszcze drugie oblicze. 
Uwydatmiała się w nich dawna z CzA- 
sów pańszczyźnianych pochodząca 
niecheć do chiona, dzieląca społeczeń- 
stwo na „chamów“ i nie-cliamów. O- 
świadczenie obecnego premiera jest 
podyktowane dobrą wola, ala dużo w 
niem nieiasności i sprzeczności. Siron 
mictwo mowcy jeszcze raz akcentuje 
potrzebę konsofidacyi i stworzenia ga 
binetu koalicyjrego, w którym ucze- 
stniczyłyby wszystkie stronnictwa 
stojace na gruncie państwowości pol- 


skiej. W obecnym gabinecie Polskie 
Stronnictwo Ludowe niema swoich 
przedstawicłel, niema wabec niego 


żadnych zobowiazań, ale niema też 
żadnych uprzedzeń. Zaimie stanowi. 
sko wyczekwizce, fednak objektywne. 
Poset Głabińskt imieniem Związku 
Lud. Nar. odczytuje oświadczenie, któ 
re najpierw wypowiada zgodę na zda- 
nie, że obecna sytuacya Polski nie 
jest rozpaczliwa, ale chwilowe poloże 
nie państwa przedstawia się krytycz- 
nie. Wine tego trzeba szukać w rzą- 
dzie. Program pbecnego rządu  Oży- 
wiomy jest dobra wolą, rząd ten ted- 
nak jest bezsilny, bo nie wie na kogo 
ma liczyć. Zajmujemy wobec aiego 
stanowiako wyczękriace. nie  zamie- 
rzamy jednak udaremniać jego poezy- 
naá; które istatnie bedą odpowi3d Gy 
potrzehom państwa. Jego przedłożenie 
finansowe uważamy za zupełnie me- 
dostateczne, a sprawę waluty za Zu- 
elnie chybioną. Oczekujemy SZCcZe- 
gółowega programu nowego mizws”ra 
skarbu. Dzisiaj nfe pora na tymczaso- 
we środki *. trzeba przystanić do odd 
wyższenia podatków, kezpośrednich i 
pośrednich taryf I onat, nadzwyczaj- 
ną daninię przeznaczyć na reformę 
stosunków walutowych. a nie na wy- 
datki bieżące. Trzeba zerwać ze Sy- 
stemom sekwestru monopolu. Nie zga 
dzamy się na zapatrywanie rządu. że 
finanse i waluta są ziawtskiem wio- 
nem. Mie gndz'’my sie na nowa emisię 
Żadamv jak nairvchleiszogo razn's=n A 
nowych wykoców, ale rozwiązanie 
satmu należy do sejmu Samego. 


Pos. Skulski wskazuje, że na czo- 
lo spraw wysuwają się kwestve e- 
konomiczno-finansowe. Kraj nasz 
nie jest w tak rozpaczliwen: położe- 
niu, ak to mówia. Rolnictwo, handel 
i przemysł dźwiga się, a'e niczaoca- 
trzony pozostale tylko skarb Dad- 
stwa. Wyda'ność pracy jest zbyt 
mała. Mówca zaznacza. a” n'e za- 
mierza tu uderzać w podstawowe 
hasła grup robotniczych. Główną 
wada naszei gospodarki jest trak 
przeprowadzenia programu. Rada 
finansowa. której nroiekt podniesio- 
no niedawno, mogła sfe okazać po~ 
mocna. Należy zwrócić uwawę ra 
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owskiego. 


rozwój naszych wewnętrznych Sto- 
sunków. Mówca oświadcza się za 
skasowamiem monopolów, akcyza I 
bhanderola dadzą więcej docholu1. — 
Dalej oświadcza się mówca za pod- 
wyższeniem podatków do skali 
przedwojenne, należy tylko uproś- 
cić system pobierania ich. Sprawę 
reformy rolnej należy traktować od- 
powiednio. Mowca oświadcza się za 
rzadem parlamentarnym, a w dzi- 
siełszych warunkach za rządem Ko- 
afcy'nytn. 

Pos. Dubanowicz oświadcza, że 
wobec nowego gabinetu  stronni- 
ctwo mówcy będzie postępować 
ściśle w interesie państwa. Mówca 
uważa jeszcze raz za wskazane we- 
zwać wszystkich dn iednoczenia się, 
podobnie iak to było w chwili nie- 
bezpieczeństwa bolszewickiego. 
Pos. Daszyński wskazuje. że roz- 
ważaiac teoretycznie ma się uczu- 
cie, iż można w Polsce stworzyć ga- 
binet fachowy. Od ohcenego rządu 
domaga się mówca zanewnienia ro- 


Łwów. (Tel. wł.) Po przeprowadze- 
niv rewizyi u dr. Szczepana Fedaka 
i Barwińskiego, policya w dalszym ciae 
cu przepiowadzalą dziś rewizye u inż. 
Eustcchego  Mzhirnego, dyrektora 
„Narodniei Torhowli*, profesora bu- 
SZCZYŃSKIEgO, mechanika Kuraszewi= 
Cza. Lista aresztowanych przed tawia 
sia nastepuizco? Dr. Bogdan Barwiń- 
ski. Ogenowski. Śtafania Szpecka, 
Paraska Torba, Franciszek Sztyk i Bl. 
tecki. Wcbec dokonanych rewizyi i 
arewtowa' w Krakowie wszystkie te 
osoby pozostają w aresztach policy - 
wych. Natomiast przytrzymany w cza» 
ie rewizvii u dr. Fedaka akademik 


*Jarosław Cryz po kilku godzinach zo- 


stał wypuszczony, 


Syma tyty zbrodniarza. 
Lwów (Tel. wł.) Morderca Fedak 


znatduje sie w więzieniu przy ul. Ba- 


frrego, gdzie go dozorcy wiez'enni 
Rusini powitali serdecznie, zwiasz. 
cza ci, którzy dotychczas nie nosza 


«rzelkow pelskich rrzy oczapkach. 
Rozsoczęli oni bezzwłocznie na kory- 
tarzach narady celem czunenia mu 
różnych ule w przenicach więziennych 
ra co władze więzienne powinny zwró- 
cić uwape, 

Obrane Fedska nodięli sie: adwa- 
kat dr. Ewyn, dr. Maksymilian Lewi 
ez! i de Lew Raskiawicz. 


„ID 


Paryż. (E E.) „Matia”* jest zdania, 
że obecnie z pewnością osiągnąć be- 
dz e można takie orzeczenie w sprawie 
górnośląskie:, któreby Francyę zupełnie 
zadowoliło. Orzeczenie to ogłoszone 
zostanie 10 październ: Za. 


Fedak w więziemiy. * 
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botnikom zaopatrzenia na zimę. — 
Mowca oświadcza się za rzsdem ro- 
koniczo-włościańskim. Stronnictwo 
mówcy nie nóidzie z rządem koali- 
cyinym. 

Ks. Macieiewicz domaga się re- 
formy placówek zagranicznych, ob- 
sadzenia ich lepszemi siłami, zdolrie- 
mi do propagandy na rzecz Polski, 
zaleca, by rząd zwrócił uwage na 
znaczenie posterunku przy Watyka- 
nie. 

Na tem obrady przerwano. Nastę- 
pne posiedzenie dziś w sobotę, Po- 
czątek o godzinie 14'30. 


—00D— 


P. Dillon w Sejmie. 
Warszawa, 30. 9. (Tel. M.) Na 


wczoraiszem posiedzeniu Sejmu byl 
obecny publicysta angielski dr. Dilicn, 
który przysiuchiwał się wywodom mi- 
nistra Skirmunła i debacie nad expase. 
Narodowa demokracya obsławiłą na- 
tychmiast p. Dillona, komenderuiąc do 
„asysty“ pp. Dmowskiego, Giabiń- 
skiego, Lutosławskiego i Maryana Sejdę, 
którzy przez cały czas nie opuścili wy- 
bitoego publicysty. 


B. min'ster Raczziewicz 


wojewoda nowogrodzkim. 

Warszawa, 30. Tel. wł.) Były mi- 
nister spraw wewnętrznych Raczkie- 
wiez mianowany został wojewodą no- 
wogrodzkim. 


EYES" 


PAW re 
ZBY. NAER 


Po zamachu lwowskim 


L'sta aresztowanych. | Charakter styczny 


= 
epizod. 

Lwów. (Tel. wł.) W ruskiej kawier- 
ni „Republika“ przy ulicy Kościuszki 
odbywał się krytycznej niedzieli ukra= 
iński wieczór hur.orystyczny, na któ- 
rym zbrali się prawie wszyscy pro- 
wndyrzy i politeęcy ukrafńscy. Kolo 
10-tej wieczór, gdy redaktor ukraińe 
skiego „Wisteyka® Czarnecki przy- 
niósł wieść o zamachu i doszła ouado 
Lwa Hankiewicza, powstał oa pierw- 
szy, aby opuśrić kawiaraię, mówiąc do 
otoczenia: „Zeraz może być pozrom', 
Słowa dr. Fankiewicza wywołały pa- 
aike, tak, że kawiarnia wnet opusto- 
szala. 


kto udzieli} pierwszej pomacy 
ramamu wojewodzie ? 


Lwów. (Tel. wł.) Do szczegółów 
podanych odnośnie do sprawy zama- 
chu na Naczelnika Państwa należy do- 
dać, że pierwszym, który possieszył 
na pomoc rannemu wo'ewodzie Gras 
bowskiemu był porzczajk Siem'eński, 
który odorowadził beznośrednio po 
zamzchu rannego woewode do evwil- 
nego acta i przewiózł? es do na!acu 
nam'e'n'kowskiewo, gdzie zajął się 
rannym, zanim przybyli lekarze, a na- 
stęon'e siedział przy nim przez całą 
noe aż do rana. 


CEER R CH E SZEF WZROK CZ WaW 


Opodiąde górna adi zaden Fran“, 


A Polskę? 


Co otrzyma Polska? 


Londym. ʻE E) „Dzily Telegzarh* 
twierdzi, że Polska otrzywa pow'nt 
ryhnicki, DBzczyńs .i, katowieti 
t Hatę K>rolewaką, resztę obszeru 
przemysiowego przydzień Rada Ligi 


tamm POZ O w O Z A Z A 0 Z O O O 


| Rażdy (© telnik „Gońca 
liraliows ego" może zostać 


m |ionerem. 


|| Bon s; zęścia M. 34| 
| | Nazw i adres 


|——1» |- 
||| O A 


Bon ten należy wyciąć i prze- 
chowa. Bony od Nr. 1 do 50 
uprawniają przssyłającego (ca) 
do uzyskania jednego losu w pro» 
miow ;m losowaniu 10 miiloaów 
wek „Gobca Krakowskiego”, 


i 
Niemco m. Przeprowadzenie tego orev 
czenia zostanie powierzonem międzyso”| 
juszniczej komisyi. Komisya ta ctajmie 


sie zarządzeniami gospodarczemi, po: 
nadto budową nowych kolei na Górn- 
Slasku (?). i 


a PEE 


0 nowy gabinet niemiecki 
Berlin, (E.E.) Dnia 29 bm. odbyły 
się u Wirtka konferencye prz 
cieli czterech najznaczniejszych strone 
nietw Reichstagu w sprawie przyszłej 
koalicyi i podstawowego jej programu. 
Sprawa koalicyi stronnictw znajduje się 
na dobrej drodze, o ile chodzi o spra- 
wy polityczne, niema jednak zgody w 
sprawie podatkowej. Zmiana gabinetu 
nastąpi w przyszłym tygodniu. Kancle” 
rzem pozostanie nadał dr Wirth, zas: 
stęncą jego będzie członek niemi r 
partyi ludowej, Dotychczasowy ka 
clerz dryBauer obejmie tekę fi 
państwa. j 


a ACT, 


Dziwna opieszałość, 


Warszawa, 30. 9, (Tel. M.) Misie 
ster finansów Miehalski znajduje się da” 
ted we Lwowie i zwleka y. przyjazdzme 
W warszawskich kołach politycznych, 
nieobecność ministra skarbu, który wie: 
przecież, że sytuacya finansowa pafe, 
stwa 'ert niezmiernie poważna =» wy*| 
wołuie liczne komentarze, 1 
za n da ZEE wiki rR A TARA 


gopala mą czemikomzłaczowsk» 


Lwów, 30 bm. (Tel wi). Opezdał 
odbyła stę w Ztoczowłe uroczystość 
przeniesienia zwłok oflar Polaków, po 
mordowanych przez Rusinów w 1920 
roku do matrzoleum wystawionego £ 
ofiar społeczeństwa, Uroczystość ta 
zamieniła się w mamifestacyę 
społeczeństwa. U 22 trumien mezen 
ników sprawy narodowej złecha? 7 
cały naród przez deleracye od 

„gów morza aż po Zburcz. Kiikudzio 
'stęciotystęczny Wum udał ste ma omes 
tarz ztoczowski, aby złafyć hold ożat 
niem sprawy narodoweł. A 
_ Obeni byf przedstawiciele wlad 
\dwudziestiu kilku posłów reimowyche 
12 dywizva z gen. Jantszańtisem, nar 
dio kikanaście tysięcy młodzieży 


*mauóstwo ludu wiejskiego Wymow w 
"obraz uczuć Narodu nad grobem me 


*czenników dało zgromadzenie oko. 
100 sztandarów z całej Połskł í 570 
wieńców gd przeróżnych korparacyki 
i osób prywatnych, 


— 


0 byt urzędników prywatnych 

Lwów, 30. 9. (Tel. wł.) W ratus 
odbyło się zebranie delegatów wrzęd* 
ników prywatnych Malopolski wschod” 
niej i zachodniej. Uchwalono rezolt” 
cyę, domagającą się uregulowania sło” 
sunków pracy, płacy i lngalności e% 
stępawa urzędaików 


Nr 267, 


ZWIERCIADŁO POLITYCZNE 


Jaka bedzie nowa oriyati 
Rydarcza do Simi? 


Kraków 30 września. 


Przed niedawnym czasem podaliśmy 
treść projektu nowej ordynacyi wybor- 
czej do Seimu, która obecnie rozwa- 
Žana jest przez komisyę konstytucyiną 
Sejmu. Referent tej komisyi, posel Ba- 
zek tak charakteryzuje ten projekt or- 
dynacyi. 

—  Najważniejszem uzupełnieniem 
konstytacyi — jest ordynacya wybor- 
cza do Sejmu, jako do najwaźnie' szego 
organu państwowego. W głównych za- 
rysach system wyborczy określony jest 
w konstytucyi, jednak zasada propor- 
cyonalności pozostawia dużo możliwo- 
ści. Projekt rządowy przyjmuje ten 
sem system, co ordynacya obecnego 
Sejmu, Jest rzeczą charakterystyczną, 
że zastosowywała go również ordyna- 
cya austryzcka i niemiecka, uchwalona 
w końcu 1918 i na początku 1919 r. 

'Tvmczasem w 1920 roku tak samo 
w Austryi jak w Niemczech ordynacya 
definitywne zarzuciła te zwiazki. Usu- 
waiąc możliwość związków wyborczych, 
wprowadzono w Niemczech i Austryi 
system list państwowych. W Anstryi 
wybiera się 150 posłów w okręgach 
i 15 z listy państwowej. Owe 15 maa- 
datów dzieli się wediug sumy resztek 
głosów. niezużytych w okręgach. 

W Niemczech otrzymują stronnictwa 
w każdym okrsgu tyle mandatów, ile 
razy lista kandydatów otrzymała peł- 
nych 60 tysięcy głosów. Resztki nie- 
zużyte idą ma rzecz listy państwowej. 
Ażcby utrodnić rozdrabnianie strop- 
pietw przewiduje się, że z listy pań- 
ciwowej może być wybranych tyleż 
tylko posłów, ile ich wybrano w okre- 

ch, lub nawet połowa ich tylko. 

Bardzo ciekawy sposób zastosowano 
we Francyi, chcąc pogodzić ideę rzą 
dów parlamentarnych z zazadą propor- 
cyonalności, Dzielnik wyborczy otrzy- 
muje się w ten sposób, že dzieli się 
ilość głosów ważnych przez liczbę man- 
datów, przydzielonych danemu okręgo- 
wi. Każde stronnictwo otrzymuje tyle 
mandatów, ile dzielnik wyborczy mieści 
w ilości otrzvmanych przez nie głosów. 
W ten sposób w każdym okręgu psrę 
mandstów pozostaje nieobsadzonych, 
i te idą na rzecz stronnictwa majsilniej- 
szero w Okręgu. 

Co do sporu o to, kto powinien 
przeprowadzać wybory —- administra- 
cya czy władze sądowe (jak wiadomo, 
komisya wypowiedziała si^ za wladza- 
mi sądowemi, jak to było dotąd w Ma. 
łopolsce), to prof. Buzek s sadzi, że spór 


Pozgonne poety 
S. p. Edward Leszczyński. 


„Śmierć chętnie ostrzy kosę w ga- 
jach warvrzynów*. Ten. który Świeżo 
od nas odszedł, nie doczekał wypraw- 
dzie, by choć drobna „;złotą galazkę" 
lamru złożyły mn widomie ręce ludz- 
kie, lecz dla tych nielicznych, którzy 
w twórczości dostrzegała nie iłość to- 
mów. lecz głębię t artyzm, leżał on 
aiemnie| na skroniach tego  dichezo 
człowiską. On sam nie starał się o roz 
glos, nle napisał nigdy ani jednego 
wiersza, któryby nie wypłynął z na- 
kazı ducha twórczego — a wtedy 
wcielał się nieomytnie w formę pulsu 
jaca w takt wewmętrznego czucia. Ry 
tinka emo poczył, przedziwnie Śpie- 
wna, rozkolysawa pantelstycznym po- 
sziimem fal nieskończoności, uderzała 
b brzeg zaświata, jak lazuroswa fala © 
marmirowy zrąb Boecklinowskiej | 
Wyspy umarłych”. Myśl  błądziła 
wśród lśnień księżycowych i aksami- 


inych mroków, gdzie blyskały Świetli | 


„GONIEC KRAKOWSKI* 


ten omija istotę właściwą rzeczy. Cho- 
dzi o to, żeby zr warantować SĄ stość 
i niezawisłość wyborów. Ce! ten da się 
osąznąć przez b. szczegółowe przepi 
sy, uniemożliwiające nadużycia wybor- 
cze. W państwach europesskich prze- 
prowadzanie wyborów zwykle jest rze 
czą władz administracyjnych. Pewne 
szczególnie ważne funkcye są porucza- 
ne komisyom wyborczym, w których 
skład wchodzą reprezentanci wszystkich 
stronnictw, które wystąpiły z listą kan- 
dydatów w okręgu. W ten sposóh nad- 
użycia są uniemożliwione. 
Konsekwencyą rządów demokraty- 
cznych jest częste przeprowadzanie 
wyborów. Z% tego powodu w krajach 
europeiskich wprowadzono stałe listy 
wyuorcze, które są co rok rewidowa* 
ne i służą nietylko przy wyborach po- 
litycznych, lecz i innych. Projekt rzą- 
dowy nie przewiduje tego, lecz zale- 
ca sporządzanie list od wypadku do 
WPA, _ Należałoby się zastanowić, 


Lattodiię Won 


Kraków, 30 UĄ yia. 

Według depesz z Budapesztu via 
Wiedeń, problem zachodnich komi- 
tatw węgierskich został na razie 
„rozwiązany równie prosto, jak 
niespodziewanie, Mianowicie we 
środę nastąpiło proklamowanie sa- 
modziełności zachodnich Węgier 
przez Radę obrony krajowej, zosta- | 
jacą pod przewodnictwem Stefana i 
Friedricha. Rada obrony krajowej 
wydała proklamacyę „Do ludności 
zachodnich Wegier“. w której po- 
wiedziamo: 

Z powodu rozstrzygnięcia marzu- 
conego nam przez entento był rząd 
węgierski zmuszony zrzec stę pra- 
wa zwierzchności w zachodnich 
Węgrzech, z narażeniem kuliuralite- 
go postulatu, by każdy naród był 
państwem zorganizowanem i uży- 
czał zaufania organom. które spra- 
wują władzę. Wychcdząc z tei ko- 
nieczności utworzył sie komitet u- 
brony krałowej, który wykonuje | 
władzę nad spornem terytorytmn — 
Stając na stanowisku sartostanowie- 
nia narodów, protestujemy przeciw 
temu, by co do naszego państwa sa- 
modzielnie podelnowały decyzye 
czytniki obce ł hmpetyalizm enten- 
ty. Nie wyrzeczemy się maszej ty- 
siącletniej ofczyzny. Rząd rwęgier- 
ski był zmuszony odeść stąd, my 
będziemy bronili granic". 

Odezwa dalej wzywa do spokoju 
i zapowiada, że wszelkie naruszenie 
porządku będzie naisurowiej karane. 
a kończy się wezwaniem, by w in- 


_teresfe spokoju każdy do 24 godzin | 


F 


czy u nas ne należałoby wprowadzić 
list stalych. Umożliwiłoby to szybkie 
przeprowadzenie wyborów ił zmniej- 
szyło nakład pracy. 

Jak widać z tego, prof. Buzek nie 
jest szczególnym entuzvastą rządowe- 
go prolektu ordynacyi, jak na refe- 
renta. Poglądy jego idą znacznie bar- 
dziej na prawo w stosunku do proje- 
ktu i w praktyce zdążają do zapew” 
nesa większości tym stronnietwom, 
które w chwili przeprowadzenia wybo- 
rów będą miały władzę w ręku; dla- 
tego też np. niechętnie patrzy na 
przeprowadzanie wyborów przez sę 
downietwo, Diatego równie zapewnć po- 
glądy prot. Buzka znajdą przeciwni- 
ków w komisyi w przedstawicielach 
stronnictw opozycyjnych. W każdym 
razie za enuncyacya prof, Buzka jest 
ciekawa, jako wyraz zapatrywań sil- 
nego i licznego odiamu naszej polity- 
cznej opinii, 


ENEMY AARONA NOR S, TRA I AOC TOON PDA O 


AMOLLELNĄ repakiłą, 


oddał broń do dyspozycyi władz, 

Na zgromadzeniu Ligi chrześci- 
jańskich kobiet oświadczył Fied - 
tich: Przynoszę wam pozdrowienie 
ze stron, w których są prawdziwi 
Wegrzy, to fest cf, którzy: gotowł sa 
umrzeć za ofczyznę. W zachodnich 
Węgrzech rozegrały się ważme wy- 
| paddki. Nie jestem dyplomatą, stoję 

na stanowisku, że ktokkolwiekhądź 
odtąd stanie w zachodnich We- 
grzech, będzie mzstrzelany. 

Urzędowego potwierdzenia po- 
wyższych doniesień na razie mie 
było, 

Ten zwrot w sprawie „zachodnio- 
węgferskiej* jest zmamienny. Ozna- 
cza on, że Węgrzy — choć nie Wę- 
gry oficyakie -- stanęli w stanow- 
czej apozycył do koaficyi. Odrziycii 
jei decyzyę, zlekceważyli nakazy, 


Kraków, 30 września. 


(m-m). Misya francuska, która pod 
wodzą marszałka Fayolle przyby- 
ła do Włoch, aby uczestniczyć w 
utoczysty.i akcie odsłoniętia po- 
mmnika na Monte Tomba, skad roz- 
poczęła się olenzywa, zakończona 


wynańcieru wojsk austryadkich z 
Włoch — spotkała się z niespodzie- 
wianem, a mało sytripatycznem przy 
jęciem. Wprawdzie rząd włoski w 
„Rzymie zaznaczył oficyalnie swą 


kl dziwnych przeczuć i tozmarzeń. | mi, wydziela się z niej ów czar marko 


Było to niejako transponowanie 
poczyę muzyki; które] oddawał stę z 
równą miłością t w której duch jego 
wypowiadał się może tem głębiej k i 
pełniej, że tej rozkoszy nie mąciły Ża- 
dne zewnętrzne kryterya, 


Forma twórczości Leszczyńskiego; 
mimo, że mało zawiera pierwiastków 
plasiycznych. przypomina  Parnasi- 
stów francuskich; tak jest mieskalana, 
daleka i pozornie chłodna, Lecz po- 
przez brzegi tel czary z alabastru, 
przelewa Się napój marzenia i miłości 
mistvcznej. zaczerpnięty ze Źródeł nie 
każdemu dostepnych. Poeta zrazu in- 
tuścyjnie je przeczuwa, potem odnajl- 
dule, na drodze filozolił i metafizyki, 
które stanowią jego naflstołnicjsze Ży 
de wewnętrzne. Komu nroblemy naj- 
glebszej wiedzy duchowej pozostają 
nieznane lub nienznane, może nie prze 
mówić doń tajna treść tej poezyj, lecz 
jeżeli zachował miczaćmioną kultem 
nowych bożyszcz wrażliwość estety- 
czną; nie będzie w stanie pozostać obo 
jętnym. Jak woń ostainiej róży jasta- 


tyczny 4 sugzestywny, jaki przepajał 
twórczość ;,Młodeż Polska”, spóźnio- 
nego. omiownego dziecka schyłku wia 
ku. W jej atmosferze czerpał poeta 
pierwsze natchnienia. za nią tęskmił i 
do niej powracał ‘,,Kochanko pierw 
szych doi — znów jesten twolm!*. 
Tą tęsknotą może przedwcześnie po- 
stwiały włosy, okalatące srebrno-sza- 
rą falą głowę pięk a i uduchowioną, 
o profilu, godnym rylca snycerza. 
„„Życie”*, „„Młodość*; 4,Chimera"; 
,,Krytyka* —— dzi” tonace same w to- 
ni zapomnienia, kołysały jego  Iódź, 
muskającą czystą; jak biała. niewa, 
piersią — gwiaździsty ocean cudów. 
Nieogazmioną — kołyska fal! 
z bezkresów dali — w bezkresów dal 
błękit twój hoża — ręka kołebie 


"rieogarmiona — kołysko fal 


W spuściznie pozosławił zaledwie 
kikka tomików: :,„Poezye*, ,,Płomień 
ofiarny"; ,,Włosemią niebo“, „,Badla- 
dy i piegi“; poemat dramatyczny: 
s;jolanta*, oraz wspomnienie mlo- 


TP 


dzieśwaych dni nlielmegso Balonjika “s 


Pir. 8, 


nie wzięli zbytnło do serca gróżb 
okupacyi wioskiej. Tem mniej zape 
wae straszy „zachodnich Węgrów“ 

„mała ententa“, zbrojna gotowość 
Czechów i nieokreślona wołowni- 
czość Jugosławii. Pouleważ zaś z 
wojskami okupacyjnemi  Austryć 
„bandy zachodnio-węgierskie dawunQ 
dały sobie radę — przeto na razie 
bumtownicze komitaty fizycznie są 
woine. 

Czy długo uda się fm tę niepodle- 
głość utrzymać, to imna Pa ad” m: 

„Dyłktator* Friedrich zdałe się i 
do tego być dobrgt myśli, pak 
każdemm kto „stanie w zachodnich 
Wegrzech“ nie mnie! ni więcej, = 
ko — rozstrzelaniem. Doszedł 
widać do przekonania, że ipt 
szem miejscem potężnej koalicył 
jest — egzekutywa. Dlatego tak 
śmiało odpowiada już nietylko Wie- 
dmiowi, ale Najw. Radzie w Pa- 
ryżu: „przyjdź i weż" — Hażeli mo- 
ŻESZ, 

Pod względem moralnym pozy- 
cya „niezuwisłych zachodnich Wę- 
gier” nie jest również zbyt słaba. — 
Nie łamią traktatu z Trianon, ponie- 
waż podpisały go mie one, łecz te 
Węgry z Budapesztu. ich prawa 
zaś do samostan ywienia o własnym 
łosie, które „zachodnie Węgry* tym 
krokiem dła siebe reklamują. chyba. 


żadna Liga narodów negować me. 


będzie, jakkolwiek ma łuż w tym 
klenunku pewne precedensy... 

W każdym razie Koałicya ma w. 
nowo powgstałom państwie twardy: 
orzech do zgryzienia, Jak się do te- 
go zabierze i — czyje do tego wy- 
bierze zeby, to niedługi czas poka- 
że. Ponieważ orzech twardy i zęby: 
można na nim połamać — więc za- 
pewne zaszczytne to zlecenie o- 
tryyma mała ententa, a w niej Czesi. 
którzy tyle razy czynik ofertę. Mo- 
że się Jednak teras ooina?. 


przyjaźń d'a Framcył i braterstwo 
broni, ale łudność zwłaszcza w nie- 
których miastach zachowała się 
wręcz wrogo wobec Framouzów. == 
W Mędyolanie przyjęto ralsve nad- 
zwyczafnie chłodno, a w Wenecyi 


przyszło do wyraźnie wrmich 
demonstracyi, — Oddział który, 
gral „Marsyliankę* został przez 


tłum zaatakowany | rozprószny, 
marszałek Fayolle 1 francuski amba- 


zbiorek wesołych rymów pł. „Kabaret 
szalony“. 


Od roku załmowa! stanowisko tr 


niałiwrga teatru im. Słowachiema, 

ostatnich latach zajmował się z sł 
dohaniem przekładami liryków fran- 
cuskich, z których czne 


Boy'a. Szczezólnie odczuwał 1 mistrzo 


sador w Rzymie Barrère znaleźli się” 
TE 


wiladki 
włączone są w  przekladach prozaj 


wsko tłomaczył Masseta, jak o tem 


świadczy choćby wżersz, odezytamny 
osobłście na wieczorze literackim w 
„„Domu artystów". W | 
poety, o niezwykłe ho i wnika 
jacym w duszę tonie, wywarł na siu- 
chaczach niezapomniane wrażenie. 

A oto już Go nie usłyszymy. 
„Życie przeminie — ak sen — jak sen 
jak wtdziadlanych —- miraże soen 
Zaszumi nad niem — popłreła w. dał, 
mieogarniona — kołyska tai”. 


Cześć i pamięć serdeczną ciem, 


prawdziwemit Twórcy, wytwomtemię 
Poecie, człowieczemu Duchowi baf- 
dza wysokiej miary. SE 


Śiwa «a 


St. 4 


przez cłrwiię w sytnacyi nader przy- | 
kraj — albowiem demonstranci ød- | 
cięli ich cd grupy towarzyszących 
tm oficerów włoskich. Generał Diaz 
musiał płazuwać demonstrantów. 
aby im przypomanfeć najeiementar- 
nieńsze obowiązki gościnności. 

„Times*, który z wielką rezer- 
wą omawia te zajścia zaznacza, że 
wszystko to sprawiało wrażenie, 
jakby grupy demonstrujących fasci- 
stów były metodycznie podniecane 
przez żywioły zainteresowane w i 
aranżowamiu ikcmfliktu francusko- 
włoskiego i że mąnifestanci działali 
na komendę. 

Prasa włoska z wyjątkiem me- 
dyolańskiego „Corriere della Sera“. 
który wystąpił energicznie prze- 
ciwko demnnstracyom weneckim 
zachowała stanowisko dość niewy- 
raźne. I tak poważny organ „Epo- | 
ca“ pomrzestał na zwróceniu uwagi 
demionstrantom, że obrazili prawa 
gościnności, a muwet stara się deli- 
katnie usprawiedliwiać ich, pisząc, 
„ieżeli inni okazali się w stosunku 
do nas niezbyt sympatycznie usp0- 
sobienymi ałbo też nam tak się wy- 
dawać mogło — nie wynika z tego. 
abyśmy tą samą mieil płacić fmo- 
metą". ! 

„Giornale d'lta'ia" wskazuje, że 
źródłem „godnych ubołewania” wy- 
padków jest fakt, iż nolitvka francu- 
ska po wonje zawiodła nadzie'e 
Włoch. A „Idea Nazionale" posuwa 
sie nawet dalej w nusprawiediiwia- 


E CZ POSAY TAT AUEI R 
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Poseł sowiec 


„GONIEC KRAKOWSKTI* 


miau incydem w Wenecyi, podkre- | wości it. p. D.ięki tej ewolucy! Szum- 


udając, że „ludność Wenecyi odczi- 
ła głębiej, amiżeli mieszkańcy innych 
okołic politykę Framcyf w stosunku 
do włoskich rewindykacyi ned 
Adryatykiem. 

„Paese“, organ Nittiego, kżórego 
prasa francuska czyni w pierwszym 
rzędzie odpowieczia!łnym za polity- 
kę nienawiści przeciwko Francyi, 
wyraźnie staje po stronie demon- 
strantów, twierdząc, że „była“ to 
lekcya dana przez fascistów zyn- 
vikom rządowym, aby im wmpoić 
przekonanie, że muszą w stosunko 
do Framcyi prowadzić politykę bar- 
dziei ostrożna“. 

„Temps dyplomatycznie zazna- 
cza, iż za wypadki weneckie nie 
pociąga do odnowfedza!łności ani 
rządu, ani narodu włoskiego, albo- 
wiem działały tutai czynniki germa- 
nofilskie, które oddawna usiłują we 
Włoszech wytworzyć atmosfere 
wrogą dla Francyf. Niemniej zarów- 
no w artykule „Tempsa*, ja: w e- 
mincyacyach innych pism francu- 
skich przebiła głohokie rozżalenie. 
I jakkolwiek tedna i druga strona 
stara się zajściom weneckim nie 
radawać zbyt wielkiego rozgłosu í 
znaczenia. to jednak stwierdzić się 
musf, że ostatnie wypadki są wiel- 
ce charakterystyczne i z pewnościa 
do polepszenia stosunków francu- 
sko-włoskich się nie przyczynią. 


kiej Ukrainy 


wWarszawie katemPolaków 


Kraków, 30 września. | 

Ukraina sowiecka przysłała do War- 
Szawy iako swego posia Alcksandra 
Szumskiego. Uvazniąca sie w Warsza-, 
wie „Ukraińska Trvbyna* zamieszcza 
pastepujacv charakterystyczny życiorys 
p. Szum'kiego: 

„Przed rewolncyą imię to bvło nie- 
znane. W r. 1917 p. Sz. rekomenduje | 
sie jako ukra ński eser. W 198 r. 
otrzymuje posade agenta obizzdo wego 
w Towarzystwie ziemstw zachodnich, 
Zarzad T wa poleca mu wviechać do 
Odesy i Mikcżalowa z transportami, Pa 
powrocie do Kijowa Szumski počaie | 
rachunek kosztów swej opudróżv, a po 
sprawdzeniu ckazało sie, że przedsta- 
wione ra hunki i pokwitowania sa fał 
Szywre. Wskutek tego zwolniono go ze 
słożby. 

Gdy część ukraińst:ch eserów uznała 
Sowiety, Szumski znalazł s'e w szere- 
gach t. zw. „borothistów*, Odgrywa 
on już pewną rolę w Rewkomie wszech- 
„ukraińskim, a rząd 7atońskiero mia 
nuje go komisarzem oświaży. Kiedv po 
Denikinowstiem intermezzo znów wra 
caia bolszewiry, Sz. zaczena wściekle | 


Giza DTI 
LUDWIK STASIAK, | 
a 


lam, gdzie dziś Bariin. 
Powieść z dziejów wymordowanych | 
narodów. 33 


Bogna wpatrzyła się w młodzieńca, 
wyciągnęła ku niemu rękę ; zawołała 
ze siłą: 

— Przysięgnij! 

— Przysięgi żądasz? 

— Tak jest. 

Zawahał się Mściwój. Słowo przez 
usta przejść mu nie chciało. jakby 
dławiło w gardle, tamując oddech. Ale 
walka ze simieniem trwała krótko. 
Kogo stać na zbrodniczy czym. tego 
stać ma zbrodmticze słowo. 

Kłamstwo wiedzie do zbrodni, zbro 
dni dzieckiem iest kłamstwo. 

Przyszło mu na myśl, że kłam- 
stwem wwyżni Się Od rozmowy z dzie 


zwalczać Ukraińców. Posyłaią go do 
Połiawy z nadzwyczajnemi pełnomocni- 
ctwami w celu „oczyszczenia“ jej od 
kontrrewolucyjnych żywiołów — roz- 
wia tu siraszliwy teror i rabunek. Zo- 
sławiwszy mo sobie w tem mieście piacz 
i prze*leństwa licznych sierót, zjawia 
się w Odesie w takiej samej rali „czy 
ściciela". Działo się to już w 1920 r. 

Wkrótce potem, gdy czerwone woj 
ska „wrzucijy do morza“ armię ocho- 
tniczą, Odera przepełniona była tysią 
cami zbiegów. Wsród zbierów mnó- 
stwo bylo Polaków, którzy drogą mor 
ską podażyć oragnęli do ojczyzny. Wisk- 
szość nie zdążyła wydost ć się z Ode- 
sy. Szumskij tępi ich masowo. Z ręki 
katów, którymi kieruje p. Szumskii gi- 
ną dziesiatki zbiegów Polaków, których 
niedola zagnała nad morze. 

Niedawny niepodległościowiec (ssmo* 
sli nyk) Szumskij już na kongresie 3-c'ei 
Międzynarodówki występuje jako zde- 
cvdowany wróg miepodiegłei Ukrainy, 
idący na pasku moskiewskich komuni- 
stów: głosuje za skasowanie odrębnej 
ukraińskiej Rady gospodarstwa ludo- 
wego, komi:arvatu wciny, sprawiedli 


stii zyskuje poparcie moskiewskiego 


CIK a i p. Rakow.ziego i zostaje wy- | 


siany do Rvgi w składzie deiegacyi 
„ukra ńskie:*, 

„Robotnik“ warszawski* dodaje, że 
na ostatnim kongresie 3 ciej Miedzy- 
narodówki p. Szumskij został wybrany 
do jei komitetu wykonawczego jako 
przedstawicie. U -rainy. 

Tak więc p. Szumskii, przed:ławi: 
cie! rządu sowieckiego, zieżdza do War- 
szawy zarazem jako przedstawiciel 3 ciej 
Międzynarodówki, powołanej specyalnie 
da agitacyi sowieckiei w ca'ei Enronie. 


ŁYUZA MI, 


Los Ikara. 


Frotoplasta lotników mityczny [kar 
przypłacił życem swój wzłot w krainy 
podniebne. 

Los ieso podzielają w przeważnej 
ilości wycadków powożytni Ikarzy. Je- 
den za drugim końzzv tragiczną śmier- 
cią naidzielnieisi lotnicy. r 

W ubiegłym tygodniu uległ kata- 
strofie jeden z naiwybitnieiszych pic- 
nerów żeglugi powietrznej Bernard 
Romanet, który w wyścigach ze słyn- 
nym również letnikiem Sadi Leco'nte 
osiagnal szybxość 300 kilometrów na 
godzinę. Próbuiąc nowego menoplanu, 
snadł, ponosząc śmierć ma miejscu. 
Aparat został zupełnie zdruzgotany. 
Zwłoki lotnika, które wydobyto z pod 
szczątków samolotu — przedstawiały 
grozą przejmujący widok. Rące i nogi 
obciete, głowa zamieniona w krwawą, 
bezksztaitną masę. 

Smierć Remaneta wywołała bardzo 
poważae refleksye w prasie paryskiej, 
która zwraca uwagę, że procent kata- 
strof lotniczych jest zatrważająco wiel- 
ki. Dzienniki przypisują to w dużej 
wierze nieostrożności łotników, którzy 
dla popisu, dla sportu często naraża. 
ją się własnowalnie na niebezpieczeźń- 
stwo, „Journal“ stwierdza, że wobec 
mnogości wypadków — bangar będzie 
niedługo uważany za klub samobój- 
ców, 


NADESŁANE. 


i M wyra | 
Mój: 

DUM LAI 

duża (szafowe) 
zrkupi sie sałyczheniaze, 
Zgłoszenia osobisie 
fub Heiowne 


> PERN- T 
„Gia Benku 
w ZMedministracy! .Goń- 
ca Krakowskiego. Due 
majewzkiero b. Z. h 8. 


wczyną, kłamstwem ją zbędzie, od- 
rzuci zmorę wyrzutu; która go wspo- 
mnien'ami przeszłości policzkuje. Co 


bydzie potem? O ślubie z Adelajdą te | 


raz mowy niema, dopóki zaś jej nie 
poślubi nikt nie ma prawa wiarołom- 


| stwa mu zarzu ać. Co będzie w przy 


szłości? Mniejsza z tem, kłamstwem 
kupi snokóż na dziś, 


i 


m A r s | 
— Przysięgniecsz mi na popioły two 


jego oica — wołała Bogna. 

— Na... popioły ojca — wyszeptał 
Mściwój... — przed którego duszę sta 
nęło blade widmo rodzicą::* 

— Wahasz się?! 

Nie. Nie. 
A więc? 

— Przysięgam! — rzekł rycerz, pa 
trzaąc dziewce w oczy. 

Bogna spojrzała na rycerza, oczy 
jei zaiskrzyty się szcześciem. rzuciła 
się MŚciwojłowi na szyję z radosnym 
śmiechem, drżąc ze Szczęścia, że stra 
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10 procent zniżki 


otrzyma każdy. kto przodstawi ten odel 
nek z gazety w magazynie 


Nowuści dla Pań 
D.EISENBERGA 

Lwów, ulica Jagiellońsi:a L. 11A. 
Pierwszorzędne models sukien, 


bluzek 


Chwila 


kai z z 
R 'endarzyk Sobota 
emigiusza 
Wschód słońca: 6'0 4 
Zachód słońca: 6 
achód słońca: 640 Poźzlernika 


Długość dnia: 11:42 


TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO 
Sobota: Promienie FF.; 
Niedziela pop.: Burmistrz Stylmón- 
du; 
Niedziela wiecz.: Promienie FF. 
TEATR „BAGATELA“, 
Sobota: Kurnik. i 
Niedziela pop.: Malżeństwło Toll; 
Niedziela wiecz.: Ôsma żona Sino- 
brodego. 
TEATR M. OPERA I OPERETKA 
Sobota: Rigoletto; 
Niedziela pop.: Skrzypek z Lugano; 
Niedziela wieczór: Baron cygański; 
Poniedziałek: Violetta; | 
OPERETKA W NOWOSCIACH 
Soboła: Grigri; jr 
Niedziela pop.: Taniec szczęścia; | 
Niedziala wieczór: Grigri, 


Bełachowiczowcy wywożą 
z Polski złoto — aeroplanem. 

W Starogardzie na Poworza wyly 
dował aeroplan woiskowy polski, zmi- 
szouy do opuszczenia się ng ZIEMIĘ 
wskutek zepsucia się aparate 

andarmerya wojskowa zaintereso” 
wała się Jotnikawi i zawartością aero 
planu. I okazało się, że iechali apara= 
tem: gen.porneznik armii Bałachowi= 
cza Józef Skirmunt Kwaśniak i 2-ch 
sierżantów. 

Panrwie ci bujali w powietrzu by- 
najmniej nie d'a przyjemności. Rewizva 
wykryła bowiem, iż wieźli większą 
ilość złota i iakąż korespondencyę do 
Gdań:ka. 

Ciekawą bvłoby rzeczą stwierdzenie 
jakim sposobem aeroplan woiskowy 
może być używany do wywożenia zło- 
ta z Polski. 


Kolonia ubraińska w Czesto- 
chowie potępia zamach lwowski. 

P. Stryluwski, naczelnik biura ukra- 
ińskiego w imieriu przebywaiących w 
Częstochowie Uxrańców wyraził sta- 
roście Kuknowi serdeczne ubolewanie 
z powodu zamachu na życie Naczel- 
nika Państwa, potępiając karygodny 
wybzvk rushskiego terrorysty. P. Stry= 


sma mara znikła, Że skarb serca zdo 
była na nowo, że zgryzota 4 złe prze- 
czucia okazały sie snem. 

Ujął w objęcia dziewczynę, za po- 
ca: :mki jei, pocałunkami płacił, Ściskał 
ją i tut? do siebie. 

A przecież w duszy dławił go ten 


wyraz: przysięgam, blade widmo oj- | 
ga przed Oczy stawało: iak ogień wpa“ 


„dało do serca słowo: przysięgam; żar 
ło serce; gryzło sumienie, Palily go 
usta dziewczyny. pocalunki jego by- 
tv zbrodnia. kłamstwem i ohyda. A 
jako w lesie górskim Ściana sosen, 
'głos echem odbiia, niosac wołającero 
hasło niosąc z powrotem, tak sumte- 
nie echem niosło Słowa jego usti 


| Wyraz, który wyszedł z ust brzinie- 


niem: przysięgam, wracal odbity prze 
kleństwem: 

— Nikczemmiku!! 
— p] = — — 


Wraca wichrem Mściwój w tarnory= 


skie dworzyszcze, przebiega lasy, po 
toki i knieje. Myśli wrą, tloczą się tak 
jakby się w głowie pomieścić nie mo- 
gty, kotłując się chaosem. Usta zdra- 
dzają, co myśli dusza:;; 

Czasem przystanie Mściwój nad wa 
dą, popatrzy ma rozsrsbrzoną księży” 
cem Hawelę i szepce? z jękiem: 

— Jakim ja nisczenny!! 

Wydaje się mu, że olchy mad wodą 
wyraz posłyszałv i zwracaja go ecaem 

— Nikczemmy!!! 

Las ozrommy taratafgu rośnie na w9 
ozarze. Gaszcz  nieprzebyta, zielone 
szablice placzą się z sobą i wikiają, 
bujne miotły kwiecia łak warkocze w 


wiatrach rozwichrzone. Gwarzy ta 
przesízeń Szuwarów, grają trześty 


dziwnym szelestem, mówią do siebie 
trawa trawie, chabiua chabinle o Mści 
woju omawiada: 
— Nikczemny!! 
(Ciąg dairy rastao} 


Żewski ośwładczył, że ogół ludności | 
utraińskiej jest bardzo przychylnie u- | 
sposobicny co Polski i wysoko ceni 
osobę Naczelnika Państwa. Zo jednak 
zdarzył się pożałowania godny fakt we 
Lwowie, to winay temu tamtejsze a- 
normalna stosunki, które są rozosta- 
łością po dawnym systemie rządu amw 
siryackiego, usiinie starającezo ss e 
to, aby poróżnić Rusinów z Pole- 
ami. 

Kolonia ckraińrka w Częstochowie 
faktem zamachu jest niepomiernie 'o- 
burzona i wystososowałz energiczn 
"A= w tei spravie do politycznyc 

rusióskich we Lwowie. 


Wystawa formistów we Lwowie, 

W niedzielę dnia 2 b. m. nastąpi 
otwarcie Xi wystawy formistów w sa- 
lach lwowskiego Tow. Przyj. Szt. Pie- 
knych. Dotychczas nadesłali swe prace 
nastenufacy artyści: Leon Chwistek, 
Tytus Czyżewski, Henryk Gotib, La- 
dwik Lille, Tymon Niesiołowski, Z5i- 
gniew Pronaszko, Zofia Vorzimmerów- 
pa i Konrad Winkler. Wystawa obudzi 
zapewne żywe zainteresowanie wśród 
szerszych kół pułliczności lwowskie, 
i przybyszów z zagranicy, gdzie nowa 
sztuka zyskała już bardzo wielu zwo- 
lenników. Wystawa potrwa do końca 
października br. Wystawa ta będzie 
jedną z wybitniejszych atrakcyj arty- 
stycznych podczas Targów wschodnich. 


Mazowywywóz nabiazu 
z8 SrEńsee, 

(t) W ostatnich czasach ceny nabiału 
na rynku krakowskim poszły znów w 
górę i to bardzo nieproporcyonalnie. 
Przyczyuą tego wzrostu cen jest, jak 
ras informvią, masowy wywóz nabiału, 
a w szczególności masła i jaj za gra 
nicę. Do tego celu potworzyły się w 
Krakowie, a także i jego okolicy, a więc 
_ przedewszystkiem na pograniczach spe- 

cyalne konsorcya snekulautów, które 
rczswiają na wczystkie strony ajentów, 
mających ca celu wykup naviatec. A- 
genci ci płacą wszelkie ceny, które się 
im przy sprzedaży za granicą zawsze 
optacą. Skutek spekulacyi paskarzy jest 
taki, że Kraków i wogóle miasta w Ma- 
łopolsce ni mogą być zaopatrzone w 
odpowiednią ilość nabiułu. Spekułanci 
pozostałą niestety w porozumieniy z nie- 
którymi funkcyonaryusznmi władz ken- 
trolnych na pograniczach. 

Władzom krakowskim udało się w 
ostatnich dniach wpaść na trop szajki 
spekulartów, z których kilku już zdoe 
lano »resztowaś. Miedzy aresztowanymi 
iest również kilka funxcyonaryuszy ze 
słu.by nadgranicznej. 
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Dalsze aresztowanie Komunistów 
w Krakowie. 

(©) Jak się dowiaduemy na rozkaz 
oddziału defeszywy poł. w Warszawie — 
władze krakowskie po przeprowadze 
mu wsteonego śledztwa odstawiły ko 
munistę Tajcha do sądu karnego w Kra- 
kowie. 

Jak :łvchać orzana wywiado- 
wcze defenzywy krakowskiej 
wpadły na ślsd wielkiej o7gsmi- 
zacył komunistycznej w Frako 
wie. 

Na polecenie wladz liczaych przy- 
wódców organizacyi aresztowano. Je- 
dnakże rces towania wśród komu- 
nistów w kovalni węgla w Jaworznie 
i Jaśle nie są w żnónym zwią. 
zka z uwięrieniem Tajcha, 

W Jaworznie aresztowano kilku ro- 
bofników za rozszerzanie cdezw homu- 
nistycznych — orgznizatył tam je- 
dnak ładzej nie wykryto. 
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Przyjazd tzteneikarzy rumuńskie 
co KIEKOWA, 

t) Wczoraj odbyło się posiedzenie , 

Ta dziennikarzy krakowskich, | 

celem omówienia progiamu przyjścia | 


„GONIEC KRAKOWSKI“ 


(TP cy 


o 2 : 
WTUCRY 


sod Krakowem. 


kochanczk-mtaż morduje mę? irrywaia 


(t). Onegdaj rozegrała sie we wsi 
Targanłowicach pod Wieliczką mie- 
zwykła tragedya rodzinna. 

Gospodarz lan Krzak wyniszył 
na początku roku 1914 w pole, po- 
zostawiając żonę Agnieszkę z dwoj- 


| giem nieletnich dzieci na efcowskim 


zaganie. 

Krzak został rauny ped Kraśni- 
kiem, poczem dostał się do niewoli 
rosyjskie] w pierwszych dniach paź- 
dziernika 1914 roku. 

W ogólnem zamieszaniu sadzono. 
że Krzak został zabity, wobec cze- 
mo dowództwo pułku przysłało Urzc- 
dowe zawiadomienie do żony Krza- 
ka o iego śmieriu. 

Małżonka Krzaka. przebolawszy 
etratę męża, przyjechała w roku 
1918 do Krakowa, gdzie pracowała 
w praks chemicznej i tu poznała nie . 
jakiego Michała Gramika. Po pew: 
wym czasie znajomość ta przeradzi- 
ła się w obustronną miłość. 

Z poczatkiem roku 1919 Granik 
zamroponowa! kochance zawarcie 
zwiazku małżeńskiego. ra co ona się 
zgodziła, moczem oboje wyjechali 
do rodzinnej wsi Krzakowej, gdzie 
vo zawarciu małżeństwa osiedłi. 

Szczęście ich jednakże nie miało 
trwać dłumo, ałborviem uważany 
addawna za nieżyjącego pierwszy 


Pn A 


| mąż dał znak życia. Rzekomy zabi- 
, po wybuchu rewolmeyi w Rosyi, 
wstąpił do formujących się wojsk 
polskich na Syberyi, po kapitułacyi 
których droką ucieczki udało mu s'e 
wiońcu dostać po przebyciu niesty- 
chamych trudów do ojczystego kra- 


iu. Przybytwszy do Baranowicz ma- 


pisa do żony kartkę. w której do- 
nosi jej o swem przybycia. 

Kartka wpadła jednakże w ręce 

Granika, który po przeczytaniu ġej 
| postanowił me zawiadamiać o teni 
į ŻONY. f 
„.ówczas powziął on szatański 
plan — postanowił rywala wsumąć 
me Świata i do tego cełu przygoto- 
wał sobię rewotwer. przywieziony 
z Krakowa. j 
Kiedy we środę ziawit się Krzak. 
Granik wpuścił go do wnetrza chaty 
a widząc po chwili powitanie Krza- 
ka z żoną podszedł do okna, dokył 
rewolweru i strzelił dwukrotnie w 
stronę przybyłego ksadąc go tru- 
pem na miejscu. 

Zobaczytwszy upadaiączgo Krza- 
| ka odwrócił się. a następnie stnzelił 
| do siehie — raniąc sie ciężko w lewe 

płweo. 

Po Kdlkumastu godzinach przybyła 
na miejsce tragcdyi policya. Grani- 
ka aresztowano. 


dziennikarzy ru nuńskich. którzy pszy* | odpowiednią oprawę sceniczną. pomy 


jadą dzisiaj rano do Krakowa. Wedle 
programu gości powiłają na dworcu 
kol. reprezentanci Syndykatu dzienni= 
karzy krak. i prezydywm miasta, poczem 
goście zwiedzą zabytki Krakowa. 

W poludnie będą goście podeino- 
wani obiadem, wydanym przez Syn- 
dykat dziennikarzy łacznie z prezy- 
dyum miasta w salsnach Kola Hters= 
ckiego Popołudniu wycieczka uda się 
pociągiem do Wieliczki, celem zwie- 
dzenia tamt. salin. Wieczorem udadzą 
sie uczestnicy wycieczki do fextru miej» 
skiego na przedstawienie , Rigoletta“, 

W skład wycieczki dziennikarzy ru- 
muńskich wchodzą: Constantin Negru 
(Uniwersul), Albert Henigman (Ade- 


veru'), Branistreanu (Dimineatsa), Alex 


Kassini (Otoca). Vasco Candiano (la- 


dependence Moumaine). Jan Duran, (lz- 
banda), Foti (Viitoru:), Madescovici 


(Ag. telegr. Dazia), Fleischer (Orient). | 


(+) Wojewoda dr. Gałecki powróci 
do Krakowa, Wojewoda krakowski 
dr Gałecki powrócił wczoraj rano do 
Krakowa i obiął urzędowanie. 

Z powodu tego, że z dniem ! wrze- 
Śnia br. Województwo zajęło gmach 
Starostwa przy ulicy Basztowej 
zdarzają się bardzo często niepórozu 
mienia przy łączeniu się  telefonicz- 
nem z biurami województwa. wobec 
czego zaznacza się, Że teleton blura 
Województwa Wr, 135: zaś miczy- 
dyum Województwa Nr. 114); telo- 
fog siaroztwa Nr. 3884, 

„„Promłonłc FE“ B. Winawora. Nie 
zwykle oryginalna i atrakcyjna grote- 
ska E. Winawera „Promienie FF“ 
wchodzące” dzisiaj na afisz teatru J. 
Słowackiego, kióre Świetny satyryk 
warszawski nazwał dowcipaie ,,SCe- 
naryuszem kinematograiicznym'; obu 


dziła w Krakowie niezmiemie zwykle | 


zainteresowamie. „,„Premienie FF“ Są 
satyrycztią iamtazyą na tle najnow- 
szych odkryć naukowych wobec któ- 
rych i zmian przez nie dokonanych, 
nature przeciętnych ludzi pozostaje „ta 
sama. Ujrzymy więc mieszkańców 
Warszawy ti. pp. Ordyńską, Gutinsra 
Kadena i inn. jako  „nadwiślańskich 
murzynów* ł Szereg kapitalnych Sy- 
tuacyi powstałych wskutek tego. Nie 
zwykła akcya Sztuki, ożrzynaa też 


słu świeinej malarki p. Z. Stryjeńskiej 

„Promienie FF" powtórzone będą w 

miedzielę wisczorem. w poniedzialek 

we wtorek i w2 środę. 
7 teatru Bagaieia. Dziś ..Kurnik* 
komedya której premiera odbyła się 
| srzy wypełniore:, do ostatniego miej- 
sca, widowni. :.Kurnik" grany będzie 
| cały następny tydzień. W miedzicię 
popołudniu Małżeństwo Loli; wieczo- 
rem: Ósma żona Sinobrodego. 

Z Miejskiej Opory komumikują nam: 
Wzmwiony ..Bamnn cygański*  zna- 
lazł odźwięk u publiczności dzięki 
prześlicznej muzyce i dobremu wyko 
vaniu muzycznemu. Dyrekcyi udało 
| się pozyskać na kilka gościnnych wy- 
stępów znakomitą pa.ę artystów ops- 
ry wielkiej w Petersburgu pp: Jefim- 
| cewa i Kmiaginina. Pierwszy ich wy- 
stęp w „Rigolecie* w dnim dzisiej- 
szym (jako Gdy i Rigoletto). 

Z teatru Nowości, Wczorajsza pre 
meta z operetki P. Linskego „„Grigri” 
doznała gorącego przyjecia  przepeł- 
nionej widowni. Muzyka pelna piek- 
nych melodyi a libretto nadzwyczaj 
wesołe. osiasmeł kulmiaacyjny punkt 
humoru w akcie J. 


Falszowamy spirytus i sprzedaż na 
fiy. Celem zapobieżenia nadużyciom; 
Magisirąt podaje do wiadomości, że 
spirytus denaterowamy, sbrzadaw amy 
W sklepach na asygnaty wydawane 
Prze. biuro naftowe magistratu zawie 
rą ST'6 stopni Tralesa. Litr nafty rô- 
wna Się nae wyżej 82 dkg. zaś [ity ben- 
zyny ciężkiej do prymusów 79 dkg. 

Zarazem magistrat zawiadamia, że 
nafte za miesiąc wrzesień wydają 
sklepy rejonowe w dotychczasowych 
racyach za ściągnięciem starych leri- 
tymacyj naftowych. Sprzedaż nafty 
na odcinek paźdz'emikowy nowych 
| legitymacyt rozpocznie się w połowie 
| października. 


ae maea ik WYŁ NAM 


na tragedya roGzinna, 


— m AK DEMA RANKA MA PROZA. 


| | Ses 


Janowi Eorencow? urzędnikawi Ko- 
lejowemu zamieszkałemu przy ulicy 
Batorego I. 8 skradziono z mieszka 
nia garderobę wartości 100.000 mk. 


—000—— 
Z Karty żałobnej. i 


Śp. Pamina Wojnowska. W (wu 
wczorajszym zmaria we Lwowże ży- 
laca już tam w zaciszu domowem je- 
dra z naśwybMniełszycH artystek dra- 
matytcz. polskich, mistrzyni kreacyi 
charańgerystycznych śp. Paulina Woj 
mowska. Uflubienica Krakowa z cza- 
sów jeszcze dawirego teatru Koźmia- 
nowskiego t mastępmie Pawfkowskte 
go; niezirówmana Filomena z 1;Kościi 
szki“ Anczyca; Żegocina z p. Dama- 
zego; Lechcifska z Jozbików, Bi- 
zińskiego i wielu innych. Znakomita 
przedstawicielka typów Fredry, Ba- 
luckiego; Przybyłskiego z obcych 
Sardou i pAzeróżmych  kreacyf  Msdo- 
wych została na zawsze w pamieci 
miłośników teatru jako rasowa arty- 

ka majwyż. skali, Żegnama z žalem 
gdy w roku 1904 przemiosła się na sce 
nę łwowską na której stata stę jedni 
z naiwybitnieśszych sił za pamiętnej 
Dyrekcyi Pawfikowskiego. Ostatnio 
od szeregu lat wycofała ste me sceny 
dożywając swych dni awocnego 
sztuki połskiej żywota zmarła w 73 
roku Życia. 


RUCH LUDGWY W MAŁOPOLSCE 
Wiece w Gorlichiem. 


Rozbicie włościaństwa, rzucenie go 
w wir walk wzajemnych i nie wszędzie 
szczęsiwy wybór przedstawicieli w Sej- 
mie, spowodowały nikłe wyniki polity- 
ki chłopskiej i nie zapewniły stanowi 
wiościańskiemu należytej reprezentacyi 
w Warszawie, mimo 0g.omnej większo- 
ści w państwio. Jako ob'ektyway ob- 
Seiwaror widzę, że chłopi maia dość 
tego rządu, pragną w silnej reprezen- 
tacyi widzieć gwerśncye strzeżenia swo- 
ich praw i mieć taki głos, iaki im się, 
jako najliczniejszym w państwie należy. 
Poza tem czują potrzebę wewnętrznej 
konsolidzcyj. - 

Ze jest to osiągalne, mam przykład 
z kilku wieców urządzonych systema- 
tycznie we wszystkich niemał gminach 
powiatu gorlickiego przez Polskie 
Stronnictwo Ludowe (Picsta) 
w szezegòlocíci przez p. fana Więc- 
kowex'ego z Rupiennikz Bisknpiego. 
Ruch szerzy się w miejscawościach 
opanowanych przez grupę Stapinskie- 
go i szerzy s'ę skutecznie. Powstają 
wszędzie Rady Ludowe PSL, kraszeją 
kadry stapińczyków. 

Roboła nie jest łatwa. Zapewnienie 
zwycięstwa programowi strannictwa, 
zwalczanego gwaltownie prze” prasę 
stojeca na usługach innych partyji, wy- 
niknąć musi oczywiście z założeń pro” 
gramu, coby sie jedna- nie stało bez 
umiejętnej, mrówcrej pracy i energii 
dzialacza. 

Ostatni wiec w Szczeszynie, za” 
kończony zwycięstwem Piastowców, 
był niewątpliwie wynikiem takiej pracy. 
Po dhaszym rzeczowym w , 
* którym oprócz polityki znałazło się 
miejsce na wyjaśnienie znaczenia naj- 


=" 


, bliższych za'jać jak spis ludności i po- 


, (+) Orgie włamań. Jadwiga Mirska | 


zam. przy viicy Powiśle 1. 2 doniosła 
że wczoraj skradziono iej 2. mieszika- 
mia 47000 mik w gotówce oraz futro 
i kostyum damski wartości 20000 mk. 
| Maryi Migdeł zam. przy uiicy Bra- 
| ckiej Ł 15 skradzicno bieliznę, zegarki 
| obiwie oraz biżuteryę wąrtości 300 
tysięcy mak 


| 


trzeba szk powszechnej na wsi. p. 
Wio pY omawial jeszcze e = 
wyhorów, podnosząc:z naciskiem, że 
wybory te muszą być czysie, bez 
przysłowionej kieibasy, bez pieniędzy, 
a jedynie weding sumienia, 

Dysknsya była bardzo żuwa i cie” 
kawa. Obrady zakończyły sią utworze- 
niem Rady, złożonej z najpoważniej 
szych gosnodarr. (rez) 
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Dział ekonomiczny. 


Lombardowanie milionówek. Akcye ‘Towarz, > © pea 

i ; z R i żąd. tranz 

W związku ze skargami na to, iż ai O . 
jPolska krajowa Kasa pożyczkowa db 1350-1525 
ogranicza ilość milionówek przy A a SĘ 
lombardowaniu ich tylko do sześciu. 5 
Dyrek. P. K. K. P. oświadcza, iż 0- 12500 13200 13200 
gramiczenta te istnieją w tym celu. 11890 12200 12000 


PTH. 
Impex 
Żegluga Polska 
Zieleniewski 1-1, 
Zieleniewski IH. 


utrudnić Sspekulacyę i otrzymy- | Cegielski 3700 4400 3700-4400 
Bia pleniędzy na cele jniewy- | Parowozy 2500 3000 2850-2500 
twórcze. Trzebinia 5200 5500 5200-5500 
I |lJeżell chodzi o cel dutacytr Automotor 1900 2100 2100 
he Zet chodzi o cele produhcylne | Córka 12700 13400 12700-13400 
czenie, odpoczynek itp.) norma ta | Tepege 19000 10300 10200 10300 
mie jest przestrzegana, zdarzają się | Polska Nafta 3200 3600 3500 
(wypadki bombardowania po kilka- | El. Siersza 4500 5200 4600-5200 
set sztuk milionówek. Pezet 1500 1700 1550-1600 
f Pożyczka wydawana jest na 3 mie- | TI- Trzebinią 4800 5209 4800-5200 

iące do wysokośc! 75 procent. Krakus 4000 4400 416u-4300 
x Ćmie'ów 7000 7500 7900-7300 
Chpdorówi 7500 B000 7609-8003 


_ Brag curu w przemyśle. 

Całkowity: kontyngent cukru prze- 
mysłowego, przeznaczonego przez 
Komitet E iczny ministrów na 
mok 1921 dla przydzłału fabrykom 
„wódek, czekolady, marmolady itp. 
został już wyczerpany. 
E Ministeryum przeto przemysłu | 
hamdłu nie będzie wobec tego roz- 
patrywało podań o przydzielenie 
cukru orzemystowego. 


Ruch giercdowy. 

, (stm) Ożywienie ma rynku pape- 
rów dywidendowych trwa w dalszym 
ciągu. Temdescyx zwyżkowa wystę- 
puje wciąż z niesłabnącą sila. Spadło 
mieznacznńe kilka tylko papierów, za- 
wsze słabych jak Pocisk, Zegluga. 
INatountast cały szereg innych uzysku 
je codziemie zwyżkę kursów. Z „cię- 
fżich'* wysunęło się w tym kierunku 
na czoło Tepsge; z „lekkich“ Siersza 
gldhotryczna; Trzebinia Żelazo 4 Kra- 
kus Powszechne  zajmteresowamie 
wzbudziły notowane dopiero od 
dwóch dnt na krakowskie) giełdzie 
akcye „;Cegiełskłt". Sdiaratteryzowa- 
ne odrazu ze względu na charakter 
przedsiębłorstwa (fabryka maszyn) iż 
rozmiary, łalko Poznański Zieleniew 
ski“ uzyskały one w jednym dniu 700 
punktów zwyżki. Wczoraj po raz pier 
wszy weszły też na krakowską gieł- 
dę akcye „Hartwig“. Tranzakcył prze 
prowadzono bardzo dużo, sensałe nie 
mogli nadążyć notowaniu obrotów. 

W obrotach walutami obcemi nastą 
pil pożądany zwrot. Nastąpiło co do 
nch pewne ochłodzenie, Za markami 
niemieckiemt kwapiono się nie bardzo 
dolary traktowano z rezerwą. Nle by- 
la to jeszcze wielka zmiżka; ale zapo- 
wiedź zniżki, która niewątpliwie w 
najbliższym czasie nastąpi, Dolar mu- 
si spaść z miezasłużenie zawrotnej 
wyżyny, na którą go wyśrubowała 
spekulacya. Handel walutami zdaje 
się dążyć do naturalnego uzdrowienia 
stosimków. | 

Gielda krakowska, 
Waluty; 

UWAGA. Liczby pierwsze oznaczają 
gotówkę, drugie czeki, 
Dolary: 6700-6900 i 6700-6900; 
Marki niemieckie: 55-57 1 55-57; 
Korony austr.: 2'75-3 i 2'90-3'15; 
Korony czeskie: 68-72 i 70-73; 


Warszawa. Waluty: Dolary gotów- 
ka: tranz. 6550-5380; sprzedaż 5380; 
kupno 522U; Dolary kanadyjskie gotó- 


wka: tranz. 5900; sprzedaż 4750; ku- “ 


puo 4500; franki francuskie  czekł: 
tranz. 483-460; sprzedaż 460; kupno 
445; funty szterlingi gc'ówka: tranz. 
22100; sprzedaż 22100; kupno 234400; 
czeki: tranz. 24600; Belgia czeki: 6550 
Nowy Jork —'—; marki niemieskie: 
gotówka tranz. 55'75-52'50; sprzedaż 
52'50; kupno 5f; czeki: tranz. 55/25; 
Gdańsk czeki: tranz. 5450-5540; ko- 
rony austryackie czeki: tranz. 278-277 
sprzedaż 277; kupno 267; korony cze 
skie czeki: tranz. 71'50. 

Zurych, Berlin 495; Holaudya 18425 
Nowy Jork 578; Londyn 21/52; Paryż 
4125; Medyolan 23; Brukselą 40/80; 
Kópenhaga 128; Chrystyania 7125; 
Madryt 7525; Bucmos Aires 180; Pra- 
ga 605; Budapeszt 0'80; Zagrzeb 2/50 
Bukareszt 5'15; Warszawa 007 Wie- 


„deń. 037. 


Telegr. edonomiczne. 


Spadek dolarów w Warszawie. 


Warszawa. 30 bm. (Tel. M). Dolary 
ma rynku warszawskim spadły dotych 
czas o 1200 punktów. Spadek ten tó- 
maczą rozmaicie. Jedni mówią, że to 
jest komirakcya rządu, prowadzona za 
pośrednictwem posła dr. Loewemstei- 
na. Inn twiendzą, że wałuciarze prze 
straszerń rwłasną spekulacyą  zanie- 
chali dalszej gry. Są również pogło- 
skł, iż spadek ten stoi w związku ze. 
zbliżającemi się świętami żydowskie- 
mił. 

Zjazd kupców 1 przemysłow. polskich 

Lwów, 30 bm. (Teł. wł). Obecnie 
odbywa się we Lwowie zjazd  kup- 
ców polskich. Przybyło kilkuset delc- 
gatów zrzeszeń kupieckich ze wszy- 
sikich dzielnie Polski i z najdalszych 
jej kresów. W znacznej liczbie przy- 
byli przedstawiciele najstarszych ł 
najpoważ:iejszych firm handlowyrch. 

Lwów, 30 bm. (Tel. wł). Dnia 2 paź- 
dziernika odbędzie się ogółne zebra- 
mie przemysłowców Rzeczypospolitej 
polskiej, celem omówienia aktualnych 
spraw i postulatów polskiego przemy 
słu. 


Mepaniały bees Targów Wootodnia 


Qgromne trdnsakcye. — Targi wschodnie wypadły lepiej 
niż wiedeńsziie. 


Lwów. 30, 9. (Tel. wl.) Dyrektor | rzy kupcy mogliby zwinąć swoje 
Targów Wschodnich ». Maryan Turski | działy, ponieważ wszystkie to- 
oświądcrył współpracownikowi „Gazety | wary wysprzedali i otrzymali 
Wieczornej*, że Torgi udsty s'e | zamówienia na 2 lata naprzód. 
nadzwyczałnie., Doekonsno jnż | Narzekają tylko tandecierze, którzy 

trannakcwi Niehtce | przywieźli np. 100 zaząytów I głopieją, 


„GONIEC KRAKOWSKI” 


gdy kioś od nich zażąda $ milionów 
zeszytów. Wiele firm jest tak zadowo* 
lonych, że mają zamiar budować wła” 
sne pawilony na Targach. Przedstawi- 
ciel pewnei firmy wiedeńskiej, produ- 
kuiącei motory, oświadczył, iż jego 
zdaniem Targi lwowskie ndsły 
się lepiej niż wiedeńskie, P. Tur- 
ski oświadczył, że ta opinia daje mu 
wiele do myślenia, aibowiem rząd wie” 
deński wyasygnował na Targi wiedeń- 
skie 80 milionów koron. podczas gdy 
nasz rząd wyasygnował na ten ceł 8 
milionów marek, 

Lwów. 30. 9. (Tel. wł.) Wczoraj 
ruch na Targach z okazyi św, Michała 
był bardzo wzmożony. Według infor- 
macyi biura iaformacyjnego zwiedziło 
wczoraj fergi około 60 tysięcy 
osób. Między innymi zwiedzili Targi 
dziennikarze rumuńscy, którzy wyrazili 


Nr 267, 


podziw dla produktów pracy przemy” 
slu polskiego, które muszą znaleść 
wielu nabywców, Od 2 dni rozpo* 
czął się silny rach wycieczek młodzieży 
szkolnej z całej Polski. 

W doim wczorajszym dokona” 
mo obrotów za póitora miliarda 
marek, Wedle pogłosek, Targi mają 
być przedłużone do 10 października, 
co jednak nie jest pewne. 


Francuzi na Targach Wschodnich, 

Lwów. 30. 9. (Tel. wl.) Jak nas in- 
formują, na Targi wschodnie mają 
przybyć delegaci Izby handlowej pole 
sko-franeuskiej, Część delegatów już 
przybyła. Przyjęciem ich zajęło się Sto- 
warzyszenie kupców polskich. Attache 
handlowy polsko-francuski p. Vicair 
przybył już na Targi. 


Prowokatorska działalność 
posła Karachana. 


zcamaskowanie przez władze polskie. — Aresszłowanie 
bolszewickich prowokatarów, 


Warszawa, 30. 9. (Tet. M.) „Ro- | z naszemi sferami rządzącemi. Gdy 3 
botnik* donosi, że sztab generalny | tych prowokatorów, podającvch się za 
zdemaskował prowokatorską dzia- | gen. Aszanowa, za kpt. Wasyliewa, 
łalność p. IKarachana, Do wiado- | oraz Litowczenkę miało już wyjechać 
mości sztabu doszło mianowicie, że p. | z pełnomocnictwami poselstwa sowie- 
Karachan „znalazł“ rzekomo w Warsza- | ekea do Rosvi, zostali oni przez 
wie zwiazek monarchistów rosyjskich | władze wołsłowe zdemaskowani 
do któreyo postarał się v prowadzić | i aresztowani. Jak się okazuje, agi- 
swoich ludzi. Agenci Karachana do. | tatorzy ci mieli za swoią robotą o- 
starczyli mu rzekomo dokumentów, | trzymać od Karachana 40 tysięcy ma- 
stwierdzających łączność tego związku | rek niemieckich. 

BOO On aa. 


enya medy Gzzczertwom bolszewicki. 


Warszawa, 30. 9. (PAT) Biuro pra= | sięwziął podobnego kroku. Wiadomość 
sowe ministerstwa spraw zagranicznych | fa jest obliczona jedynie na zdyskree 
komunikuje: Poselstwo francuskie w | dytowanie w oczach narodu rosyisk'epe 
Warszawie zzkomunikowało minister- | akcyi pomocy, którą Francyą stnra się 
stwu snraw zagranicznych co nastę | zorganizować dla nieszczęśliwej ludno= 
puje: Telegram Litwinowa, wedłuo | ści rosyjskiej. Rząd sowiecki, który 
którego rząd francuski wywierał | przez swoją pnarchię zbrodniczą zde- 
presyę jednocześnie w Bukareszcie | norganizował Rosyę, pragnie zrzucić 
i w Warszawie, celem doprowzdze- | xa kogo innego odpowiedzialność, która 
nia do wysłania ultimatum do władz | ciąży na nim samym za straszliwy głód, 
sowieckich, obiecu,ąc pomoc militarną | 'aki dotkrął ludność rosyjską. 

i finansową na wvnadek kroków wo- | Przeciwko insynuacyi powyższej rząd 


jennych jest kłamliwy i tendencyj= | polski ze swej strony zastrzegł się w 
ny. Nigdy rząd francuski nie przed- | ostatniej nocie do rządu rosyjskiego. 
dzięki podsekretarzowi stanu Dabskie- 
mu, który referował w Radzie ministrów 
projekt statutu organizacyjnego biura 
prasowego, a Rada ministrów projekt 
ten w zupełności zatwierdziła. Pozo» 
staje ieszcze otwarta kwestya kredy- 
tów, która będzie załatwiona po przy- 
jeździe p. Michalskiego. 


O karmencyę polsko-gdańską, 


Warszawa, 30. 9. (Tel. wł.) W so- 
botę oczekują tu przybycia senatora 
gdańskiego Jewelowskiego w celu o- 
mówienia konwencyi polsko-pdańskiej, 
RI RT RY W OTOP DOŃ 


Bajki o dymisyi gen. 


Warszawa, 30. 9. (Tel. wł) Prasa 
prawicowa z „Gazetą Warszawską” i 
„Rzeczpospolitą“ na ezels przynosi do* 
niesienie, jakoby gen. Haller i gen. 
Iwaszkiewicz podali się do dymisyi. 
Otóż korespondent wasz, zasięgnąwszy 
informacyi, stwierdza, iż gen. lwasz- 
kiewicz został przeniesiony w stan spo- 
czynku z chwilą opuszczenia starowi- 
ska szefa D.O. G. warszawskiego. Na- 
tomiast gen. Haller już z tej pro- 
stej przyczyny nie mógł się nodać 
do dymisyi że Naczelnego Wodza 
niema w Warszawie. 


Szkodliwe mącenia. 


Warszawa, 30. 9. (Tel M) Na 
skutek jinicyatywy p. Lucyana Wolfa, 


a @ 4 
Zarzadzenia wojskowe 
Warszawa, 30. 9. (Tel, M.) Powo* 
łanie pod brań roczników 18 į 19 znaj- 
duje się w ścisłym związku z przej» 
ściem armii na stopę pokojową. Powa 
łanie pod broń tych roczników zostalo 
spowodowane potrzebą uzupełnienia 
naszych kadr wojskowych, z których 
niehawem zostaną zwolnione roczniki 
starsze, 


Reforma biura prasowego 


min. Spraw zagr, 


Warsaawa, 30. 9. (Tel. M.) Refor- 
ma biura prasowego ministerstwa spraw 
zagranicznych, we!dzie nareszcie w sta- 
dyum mrzeczywiałaienia, Stanie rie to 


Hallera. 
| 
| 


sekretarza komiteta Zydów brytyjskich, 
delegat Poładniowej Af,ki Morrsy 
złożył Zgromadzeciu Ligi narodów 
wniosek, domegający się stworzenia 
stałej komisyi, wyznaczonej do odbile- 
rania wpływających do Ligi narodów 
skarg mniejszości narodowych, Wedlug 
tego wniosku komisya miałaby prawo 
badać sprawę na miejscu, co nia 
jest przewidziane przez traktat o mniej< 
szoŚciach, Wniosek ten miał być dy” 
skutowany w komlsyi nrawnej Liel na- 
rodów, iednakże wsk teK zs artej 
opozycyj zorganizowanej przez da- 
legata polskiego p. Azitennzege, 
przy pomocy celegałów rumnóńskiego, 
jugosłowiańskiego, czeskosłowackiego 
I Śsliadzkiega, Marszy coia 
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BIRLIOTEHA BOTA. 


TA wę: a m x 
A N ED BIE PB 
TEATR MIŁOSCI. 
(A Musset: „iHiomedye . — Przełożył 
l wstępem ovatrzyi Bay, 2 temv. Wer- 
Szawa 1921, Instytut Wydawniczy „Bi- 
blioteka polska“). 


Nawet miedzy studyami Boya, sta- 
Bowiącemi wstępy do iego przekła- 
dów, — z których kade jest wysoce 
Ciyginalnym wyrazem osobistego sto- 
sunku tiómacza do pisarza ~- trudno 
zaaleść równie charakterystyczne. Z kaž- 
dego słowa znać, że Boy nietylko po- 
dziwia i smakrie tego subtelnego poete, 
lecz ma dla niego żywe i ciepła uczu- 
cie, niemal jak dla uroczej kobiety, w 
spojrzeniu przesnutem mgłą melancho- 
Li i niebezpiecznie niewinnym uśmiechu. 

Trzeba też widzieć, jak Świadomy 
własnej słabostki, Boy, — lekko i ad 
niechcenia przedstawia nam swego ulu- 
bieńca. Zaczyna cd anegdotki, opowia- 
dając o bezimiennym liście, — zaadre- 
sowznym: „Do największego poety we 
Francy!*, — jaki w chwilowy kłopot 
wprawił pocztę paryską. W rezultacie 
list dostał się darak Iamartina, który 
skromnie odeslat go Vietorowi Hugo. 
Ten „szerokim“ gestem rozerwał ko~ 
perte, ale jakteż musiało być jezo oslu- 
pienie, kiedv w nagłówku wyczytał: 
„Kochany Alfredzie!* 

Z anegdoty już swobodnie wysruwa 
się zestawienie, w którem odrazu mar 
luje się stosunck Musseta do poczył 
romantycznej i „wielkich* tej spoki 

Autor tej mistyfikacyi rważał ją za- 
pewne za koneept, za paradoks; wiotika 
i wdzięczna sylwetka śpiewaka „Rolli“ 
czyż mogła mierzyć sic z tym aleta 
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| zwiaszcza, — z Victorem Hugo, kiôry: 
` 


EI 


zem ieden zdawa! sie sterczyć za Cady; 
haf posłów i kłórsgo produkcya wej 
wszystkich rodzajach Iłersckich przy- 
wadzi zaiste na myśl biesiady Gar- 
gantui ? 

"A fednsk.. „Oskiestryon* Victora 
Hugo, tego władcy słów — w bażdem 
rozumieniu, nawat w Fiamletowem (sło- 
wa, słowa, słowa!) — tego wielkiero 
adnowicie!a francuskiego wiersza jako 
narzędzia, jako instrumentu, stał się pa 
trosze „niby evmbał brzmiący, miedz 
brząkająca", jak mówi pismo; a nie- 
śmiała, zehukana (doslownie) przezeń 
przez wiek caly poczym, coraz miłośniej 
obiaca wzrok w sironę Musseta, szeo- 
ezac dyskretnie a czule: „Kochzny Al- 
fredzie'... 

Trodno zaiste powiedzieć równocze- 
śnie złośliwszy komplement mielybiane- 
mu tytanowi -— i dyskretnieł wysunąć 
szansę „mlodego (-heruhina*. 

W dalszym ciągu mamy zwięzłą cha- 
rakterystykę poety: „Basowa, francuska 
werwa, więżyca się z tradycyami 18 w., 
zdolnaść dn swobodnej gawędy, mie- 
niącej się naprzemien dowcłpem, sar- 
kszmem, imprrtynencyą artysty, to znów 
czaruiącej odcieniem marzenia i kobie- 
cej niemal zmysłowo?ci — oto bardzo 
osobisie rysy, cechujące muze Musseta 
w tym pierwszym okresie, zanm jesz: 
cze cierpienie, które przeorze jego ży- 
cie, pogłębi tę twórczość i nada jej 
owo znamienne dla niej później bole- 
sne pietne“. 

W istocie, czytając komedye Musse- 
ta, trzeba zgodzić się z tem zdaniem, 
z dodatkiem uwagi, iż szczegóły bio- 
graii poety są „tak bardzo w stylu 
szego Mobsseta: kaprys, to bóstwo 
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€KRADZIONE w podiągu 
6 Mszans ian kawine 

apiery wojskowe, WyRta= 
2 e P. E. U. No» 
wy Sacz, I. p. Strzełor-w 
podhalańskich, na imią Ja- 
ma Trojaka z Koniny, po- 
wist Limancwa, uniewśznia 
sią. — Za zwrot dokumen- 
tów naeroda 5UU Mk. 5428 


GLOSZ ENIE. Skradziono 
tymczasem zseówiadcze- 
nie demcb lizacyjna ne na- 
zwisko siorżauta Hamudy 
Roman Bochni, które 
unieważnia sie, 5470 


RGUBIONO nartę zwolnie- 
nia wystawioną w Chzrza- 
nowie na nazwisko Stani- 
miaw (uje, którę uniewa- 
, Znia fie. E435 


NIEWAZNIA SIĘ kartę 
karię zwolnienia miesz 
kańne wsi Czzple Wielkie. 
gm. Rzeżuknis, na nazwi- 
sko Józefa Stnaziżbw, nii 
SYSTENAKA  poeztowa 
i zamieni posede w Err- 
kowie na taFą ramą na 
prowincyi. Zpioszenia do 
Adm. „Gońca“ pod „Asv- 
stentkz *, SO 
AMIENIĘ 1 kg herbaty 
na odpowiednią ilość mg- 
ki. — Zgłoszenia do Adm. 
„Niońsa” pon Herbata‘, 
OSZUWUJĘ t:werzyezki 
a cbcymi językami ĉo po- 
dróży naokoło Świata. — 
Zpłoszenia do Am, „Gzń- 
ca“ pod „Pedróż”. 55U8 


z 


| m [RB urzadzenie 
A młyńskie oraz oryginał 
ną szwajcarska gazą , We 
wszystkich numersci do- 
starcza natychmiast zare- 
jestrowana firma: Riosel 
Sehiebor i Friedlander, — 
Lwów, ul. Brejerowska 11a 
5318 
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| WOLNE POSADY | 
jOSZUKUJEMY do wic: 


ASY kontrolne maszyny 
* do pisenia do sprzeuania 
Epecyuiny warsztat 20 na- 


5 oraw, J. Heckor, Krakó 

kszego biura 2 panien geg, E pega gd 
biurowych bardzo biegle | — aaa ze ac 
piszących na  meszynie. PRZEDAM tanio, dwie 


Zgłoszenia z odpisami świa- 
dectw pod „F.O.* do admi- 
nistracji Gońca. 5483 


EE RL 2 ar 
ROBZUKUJĘ zdolnego koe 
f repytora do chiopca 4ej 
klasy i panienki 2-ej wydz 
Warunki wedle umowy. 
Zgłoszenic do Adm. Geñ- 
ca pod 8. G. 5392 


[ PORAD POSZUKUJĄ | 


HBATURZYSTA poszn: uje 

odpowiedniej 
Zgłoszenia do Adm. Gońca 
pod „Maturzysta“. 5402 


DR zdolna mająca inil- 
kuletnin praltiyką biuro 
wą, piszzca bięgl? na ma- 
szynie ttenogralistka po- 
szkuje odpowiedniej pesa: 
dy. Zgioszenia de Admin. 
(Gońca pod „S:enografistka” 
5390 


paT KA z ukońcroną 
szkołą handlowa, piszą- 
cana maszynie. poszkuje ja- 
kiegokolwiek zaięcia w biu- 
rze. Zgłoszenia ped: „Po- 
czążrującać do „Prasy“ — 
ul. Kar.nelieka 16. 5416 


[SPRZEDAŻ | 


PRZEDAM materjał czar 
ny. Wiudumość w Adm. 
Gońca, 400 


ener 


| 
| 
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mniejsze bluzki staden- 
ckie, żakiet panieński, ka- 
pelusze damskie. AL Kra- 
ulńekiego 14, IV p. popolu- 
dniu. 5240 


*GPRZEDAM ksbinę do 6- 
lektryzowania dla uży- 
tku lekarskiego, aparat fo- 
topr. Ernema" 1, 10X19 ro- 
WOY „Poch“ i magnet 6 ev- 
lindrewy ul Św. Jana 16, 
KI, v. 3 drzwi. 5087 
PRZEDAM 4 m czarnego 


osady. materjału.  Zgicszenia 
s J od 2-3 Retoryka 9 par 
ter xa lawo. 5323 


yjEENIANY mataryał do 
sprzedania, Wiadomość 
w Adm. Colien od 10—1. 


PRZEDAM 2! morgów 
'grontu I klasy w uowie: 
ciu wieliskiim koło Gdowa. 
Gena 4400 dolarów. Wiado- 
mość Sąd Dobczyce 
5109 


pa 


„JO eprzedania 1 stolix ale» 
gancki, 1 boczua większa 

Sobieskiego 16b Ip. ra 

prawo. 532 


ZEE BEE 
PARCELE nółtoramatgo- 
k wa w nsjdrożs oj dziel 
nicy Krazowa blisko toru 
kclejowego, ziemia pierw- 
szorzędna do sprzedania 
za tysiąg dwieście dolarów. 
Zgsoszenia do Adm Gońca 


| pod Toporczyk, 
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nA RATIA 2 MTERZ M i GA REZ GER KACZE WEZOREWACREA 
sett na Pomorzueż ozrafńiskiem, duże, małe, domy, 
Maiaty ah A 
GIGIN wle, młyny, tartaki, fabryki, hotele, cegielnie 
oraz najrozmaitsze objekta przemmyztowo-handiowo z rąk 
niemieckich największy WytÓr posiada do sprzedania 


,REKŁAMA POMOSSKA” Biura Ogłoszeń, 
Bynek12 Fziefon 618. 


Toruń Staty 
5248 
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PRACOWNIA KAPELUSZY BDRMSR 
KRAKOW, Fiaryańska 13, Ip. eficymy, 
polara sa obecny SOLON kape uszo W wielkim wyborze po umiarkowanych cenach. MR | 
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„GONIEC KRAKOWSKI* 


jgrzyświecające jego twórczości, zdaje 
jsę rozrzadzać nawet kolejami jego sła- 
(wy i obiera w tem sobie za narzędzie 
utwór pod takimże symbosicznym tyta- 
łem!” 

Z okazyi „Wieczorów Boya“ mieli. 
śmy niedawno sposobność poznać ze 
szeny ten mały k!einosik dowcipu i sen- 
tymeniu — i przekonać się, że czas nie 
ujął w niczem także jego czysto sce- 
riernych zalet, jakkolwiek z pewna re- 
zerwą xachować by się dziś trzeba wo- 
bec entuzyazmu współczesnej krytyki, 
która nie wahała się wyrazić o tym u- 
tworze zapoznanego przez lat dziesią” 
tek poety: „Słowa migocą jak dya- 
menty, kazda scena to istna feeria...“ 
Ale — nie żyjemy wszak w epoce ro- 
mantyzmu. 

Mimoło — i dzisia! gołowiśmy ulec. 
urokowi tego młodzieńczego „teatru 
miłości”, który to tytuł wediug słu- 
sznej uwagi tłómacza, obok komedyi 
Maur'vavx, przysługuje jako jedynie 
trafoa nazwa teatrowi Musseta. Alma- 
sfera słodkiepo obłędu wypełnia tak 
srczelnie ramy tych delikatnych obraz- 
ków, ie zapomina się, by poza niem 
istniało cokolwiek na świecie. A prze- 
dewszystkiem zapomina sie o scenie 
i kulisach, gdyż Mussetowski teatr rea- 
rzenią, żyłe bez nich i peza niemi, Mi- 
mo, że ta: zda sę rozwiewne, obrazki 
te są wykończone Ściśle i misternie, 
jak miniatury i wprrst z kart książki 
odbijają się w mózgu. „I w tem ich siła, 
że one nie rotrzebują sceny; Żyją ży- 
ciem tak pelinem, iż aktor ani maszy- 
nista nic dodać im nie mogą: scenę 
tworzy dła nich każdy w swoiem ma- 
rzeniu, tak jk w marzeniu swojem two- 
rzył ją dla nich poeta“. 
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ULICA SW. JANA 19 


KMiisza fotograficzne 


używane do umycia, kupu- 
je wszelką ilość i płaci naj- 
wyższe ceny. Prosimy pa” 
dać ilość i formaty. Refla- 
ktujemy na transporty ie: 
dynie ad 1000 szt. w akieh- 
kolwiek formatach. Fabryka | 


Widezów szklanych „ABS“ zawiar- 
cię, zioala Piotrkywska, 5434 
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wyroby masigine, — miedziane, — cynowe; 
gazpwe, — ogrzewalne, it. d. 


JULIAN TOKAR, KRAKÓW: 


(SKLEP). 
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Aa Sarego KABDIUSZA nowy., 
Prierabia się kapelusze filcowe, wałuwowe, 

jadwabne i aksamitne według najświeższych mo-. 

deli warszawskich i wiedeńskich — szybko į pe: 

przystępnej conie w Pracowni kapeluszy Juil 

Bawszawej, Rynsz L. 17, L p. I w. Braca 4. L p 
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Mai, 7 


Mała trudność zachodziłaby jedynie 
w tem, by zawsze znalazły odpotied- 
nich... czytelników, zdolnych stworzyć 
w swej duszy wiaściwy rezonaas — 
i w tej mierze wydaje mi się Boy zbyt- 
nim optymistą; 
Niemniej, mimo całej osobistej sym 
patyi dla wprowadzanego w „nat“ 
świat poeły, Boy nie zapomina, że jest. 
krytykiem z Bożej łaski, choć na prze” 
kór samemu sobie, i w dai.zym ciągu 
daje trzeżwy i jasny, choć zwięziy roz- 
biór najlepszych komedyi oraz intere- 
sującego psychologicznie dramatu Mus 
seta: „Lorenzaccia”, utworu, którego 
krytyka francuska nie waha się mienić 
„edynym we francuskiej literaturze 
drzmatycznej*. 

A chociaż to uznarie z naszej stro- 
ny miałoby pozostać raczej piatoniczne 
to chyba własnej oschłości serca i bez- 
wrażliwości estetycznej przypisać by 
należało, gdyby tak urocze vastele jak 
„Kaprysy Maryauny* lub „Nie igra się 
z miłością”, miały nas pozostawić obo- 
jętnemi lub znudzonemi. Obok mister- 
ne! formy bowiem, zaczerpniętej jakby 
wprost z „occoca — zamknięto w 
cact.ach nieśmiertelne tajemnice serca 
ludzkiego, AR nie FSK dla» 
tego, że wyrażone bez nadętej powa- 
gi i sztucznego patosu. Delikatna w wob, 
jaka nas przeimuje za otworzeniem tej 
szklannej serwantki, przechowującej pa- 
miątki innej epoki, zachowała mac 
przetrwania, stąd, że jak mówi Boy: 
„każde słowo miłości, jakie pada w tym 
teatrze, płynie wprost z serca; a jest 
on utkany cały ze siów miłości”. 
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MIZSZCZONE SĄ W NAGŁÓWKU. 


AEE a EN E tEh aa ia. 
a aT a e 


€PRZEDA 


C= 


Zens 


Ę= 


Qszcząóność: 5439 


o 


ICH 3 


: Str. B` ca „GONIEC KRAKOWSKI"... Ńr 261. 


4 >) 
N © 77 
PF LN A 


-N FABRYKA 
p MYDŁA, SMARÓW AN 
ARTYKUŁÓW FEF [è 


il 


ZVAVAVAVAVAVAVAVAO 


Reklama jest dźwignią handlu! 
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Założony w roku 1838. Adres: tal. Mendels>hn. 


A. MENDELSON 


Kraków, Plac Dominikański 1. 


Nr telefonu 66 I 2056. 
DOM SPEDYCYJNY I KOMISOWY. 
Wszelkiego rodzaju ekspedycye w kraju 
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Towarzystwo Akcyjne 


da międzynarodowego transportu 


i za granicę. — Wozy zbiorowe. — Składy 
towarowe. — Oclenia, — Przewóz mebli. 


Filia: Równe. 


Załatwia wszelkiego rodzaju ckspedyc 


Własne oddziały: 
Warszawa, Ks. Skorupki 3. — Dziedzice — 
Oświęcim — Szczakowa — Drohobycz, 

Rynek 37. 5432 


< 
Wiedeń, I., Wipplingerstr. 24. — Bogumin — |_ Le-a LA T S | 
Mysłowice — Katowice — ponadto za- NAVANAYAYANANAVAYOJ 
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Wydawca: W saa wasmią Pm wydawanej Goniec Krakowski”, FE z ograniczouą poręką: Marjan Fontana Radakior odpowiedzialny Luawa Giona, 
"Deal, Kat, Egidi Wylsneknaj „Prawda M Erakon 
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